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Z siłowni Jaworznu- ·11 GŁOS ROBOTNICZY Spółdzielcy z. Izabelowa 
Już w n iedługim czasie z. daW:ych turbin, montowanych w tlłownl Ja-

worzno I I, popłyn ie energia elektryczna. · 
Tempo robót w rejonie tlJT'b!nowni nabrało 1zczeg6Ine10 rozmachu 

w okresie współzawodnictwa dla uczczenia 10-lecia Polski Ludowej. 

wzywają do współzawodnictwa 
Obecm e na ukończeniu już jest niezwykle ważny etap robót. Brypdy 

mo~żowe szybko przeprowadZ<J ją centrowanie tzw. kół kierując:i:-ch, ~ c~ 
na sta łe wmontowc:ny zostanie potężny wirnik. Sprawnie przeb1e1a rowmez 

ORGAN KW I KŁ POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROB01'NICZEJ 

w -dostawach zboża 
montaż szeregu urządzeń pomocniczych. ' 

. 
' 

Mft 171 (3111) ftOK X ł.ODt, WTOft!K 27 LIPCA 1954 ftOKU . C!NA t5 Gft 

Premier 
na lotnisku w Warszawie: 

· między Umocnienie przyJaźnt 

Jeszcze bardziej 

współpracy 

.pomnozy siły pokoju na 

Polską 

całym 

I Chinami 
' 

~-

św1ec1e 

W drodze powrotnej z konferencji genewsk\ej do _Chin -
dnia 26 bm., przybył do War szawy ~a . zapro~ze:i1~ rząd~ 
PRL premier Pa!istwowej Rady Admm1st rncy;neJ i rnm1· 
ster Spraw• Zagranicznych Chit1skicj Republiki Lu~owej -
Czou En·lai. · • 

Premierowi ,Czou En-laiowi towarzyszą: pierwszy zastęp­
ca ministra Spraw Zagra n;cz.nych C7.an Wen-ti.an i dyr ek tor 
genera lny Ministerstwa Spraw Zagranicmych Wan Bin-nan 
oraz inn.i członkowie delegacji Chil'lsk iej Republiki Ludowej 
na konferen cję genewską. 
N~ lotnisku Okęc ' e w Warsza w!e premier.a Państwowej 

R ?.dy Adm'n istraryjnej i min:st ra Spr~w Za ~tan irznych ' 
Ch ińskiej Republiki Ludowej Czou En-Ima oraz towarzyszą-
ce mu osoby w itali: prezes Rady M·nistrów J ózef Cyran kie­
wicz p:erwszy zastępca prezesa Rady Min ist rów Zenon 
Now'ak, członkowie Biura Politycznego KC PZPR; wicepr e­
zec Rady Min istrów - Jakub Berman, .sekretarz KC PZPR 

JE!drychowskl, minister Spraw Zagranicznych '- Stanisław 
Skrzeszewski, członkowie Rady Państwa i członkowie ri.ądu, 
pr zeds tawiciele Wojska Polsk:ego, przedstawic;ele władz na­
czelnych stronnictw pol:tycz.nych i organ i'z.acji społecznych. 

Na lotnisku obecny był .ambasador Ch:ń~k i ej Republ:ki 
Ludowej w Polsce - Tseng Yung-chuan wraz z członkami 
ambasady. 

Po pt·zybyciu premiera Czau En-laia na lotnisko orkiestra 
od~grała hymny nar odowe Chińa,ki ej R,epubl:ki Ludowej 
i Pols·k iej Rzeczypo.spoli tej Ludowej. Kompania honorowa 
\\'P spreze:ntowała broń. 

Prezes Rady Min istrów PRL Józef Cyrankiewicz I pre­
m 'er Pai1stwowej Rady Adm ln :s:racyjnej Ch ińskiej Repu­
b! 'ki Ludowe.i Czou En-lai, w towanys twie wirem!nis tra 
Obrony Narodowej gen. broni Stanisława PopławskiP.go, 
przeszli przed frontem kompanii honorowej Wojska Pol-
'sk:ego. · 

Wtele 1p6łdllielnl pro~ukoyjnyoh \, chłopów cospodandl\'" 
eyoh ·fndywldnalnle 1ple1:1y z wypefnlenlcm sweio patrlo• 
ty~neco · obowiiizku wobec ludowej · ojczyzny odataWtaj'4) 
pierwsze sboże do punktów skupu, 

I tak spółdzielnia produk· 
cyjna w Nieżynie, w pow. 
P.iotrkows.kim, l:awiozła do 
punktu !łkllJ)u 61 ,75 q zboża. 

W dni.u 21 brri. pod magazyn 
.zbożowy w gminie Rogóźno w 
pow. łęczyck im zajechał Z. 
Pawlak, przywożąc' swoj"e zbo· 
że na poczet obowiązkowych 

dostaw. Zdobył on „pierw· 
szy kwit• w gminie. 

Wielu małorolnych i śred­

niorolnych chłopów - naszego 
województwa z dumą melduje 
1> całkowitym wypełnieniu o· 
bowiązku wob.ic państwa. I 
tak w pow. łęczyckim roczny 
plan dostaw zboża wykcmali: 
Zdzisław Kurczewski z Pod· 
dębi.c, He:nryk 1 Stanisława 
Dębscy z gromady Bałdrzy­

chów, Stanisław Więckowski 

z Tumusina i inni. W pow. 
łódzkim zaś w rtalizacji planu 
obow iązkowych d<>s.taw przo· 
dują: Władysław Plicha 
soltys gromady Kurowice 
Fel:ks Scigacz~wski z gminy 
Brużyca Wielka. 

Chłopi z grom~d: 
Stanisław6w, 

Modlica i Strobln 
_ założyli 

gospodarstwa , 
zespołowe 

Wytężona praca agitatorów 
partyjnycb oraz osiągnięcia 
gospodarcze istniejących spół• 
dzielni produkcyjnych cora:a 
bardziej oddziaływają na pra~ 
cujących chłC>pów, go&podaru• 
Jących indywidilalni<!, utwier• 
dzając ich w przekonaniu o 
wyższości gospodar ki zespoło• 
wej. Dlatego też ostatnio nie 
ma dnia, aby w województwie 
naszym nie powstała spóldziel•. 
nia produkcyjna. Chłopi zry• 
wają ze starymi, zacofanymi 
for:nami gospodarowania l 
wstępują na nową drogę -+ 
drogę zespołowej pracy. - Edward Ochab sek retarz KC PZPR - F ranciszek Mazur, 

' 'l'loiceprezesi Rady Ministrów - Piotr Jaroszewicz 1 Stefan 
Następnie premier Czou En-lai wygłosił na lotllisku prze­

mówienie powitalne, „Pierwszy kw!t" w gminie 
Korczew w pow. s ieradzkim 
uzyskała spółddelnia. produk­
cyjna w Izabelowie, przywo­
żąc do punktu skupu pierw· 
sze wymlócone żyto w ilości 

20 q. Jako drugi w tej gminie 
odstawił zboże indywidualnie 
gospodaru j ący chłop, ob . 
Szewczyk z I~abelowa. 

W dniu 24 bm. zostało zor„ 
~a nizowane go5poriarstwo ze. 
;polowe w gromadzie · Stani• 
slawów, gminy Krośniewice, 
w pow. lrutnowskim. Założy• 
to je 12 mało I średniorol• 
nych cblcpów. W tymże dniu. 
powstała spółdzielnia produk„ 
cy jna w gromadzie Modlfca, 
gm iny Rzgów, w pow. łódz~ 
kim , do której przystąpiło 12 
najbardziej świadomych pra· 
cujących chł opów. Spółdziel· 
ni tej nadano nazwę „22 Lip-

' 

Nie będziemy s.zczędzić wysiłków 
w walce o zjednoczenie Vietnamu 
Qrędzie prezydenta 'Ho Szi Mina do narodu 

L ~m~~ 
Agencja Nowych 91\ln podaje, te ZZ lipca hl'~ w zwh\skn s pedplunlem w Genewie 

poro:i:umicń w sprawie t1rzcrwanla dz/1la1i wojennych w Vidnamle, Lao1fe I Kambodi;r, 
prezydent Vletna.mskicj Republiki Demokratycznej, Ho .Szi Mln, wy1to10wał orędzie da 
narodu I Armii VietnamskleJ. 

Rozkaz 
o wstrzymaniu ognia 
·w Patet Lao 

Konferencja genewska 
głosl orędzie - zakończyła ob­
rady. Odnieśliśmy duze zwy­
ciE:stwo dyplomatyczne, W 
imieniu rządu zwracam się z 
całego serca do wnystkich ro­
c!aków, żotnierzy i wszystkich 
ludzi pracy z następującym 
wezwaniem: · 

W imię . poko ju, jedności, 
n iezawisłości i demokracji na­
szej ojczyzny naród nasz. ar-

PEKlN. 26. 7. mia, rząd i wszyscy ludz.i,e 

jedno§ć, niezawialość i demo­
krację w całym kraju. Zwra,­
cam się z całego serca do 
wszystkich Judzi szczerze ko­
chających ojczy2<0ę, bez wzglę­
du. na ich pochodzenie socjal­
ne, wyznanie, poglądy polity':', 
czne, niezalclnie od tego, do 
jakiej · partii należeli w prze­
szłości - z apelem. by szcze­
rze współpracowali z sobą 
dlą dobra narodu 1 ojczyzny, 
by walczyli o pokój, jedność, 
niezawisłość i demokrację na­
szego ukochanego Vietnamu. 

Przemówienie 
prem~era Czou, En-laia 

Str:anowny Towarzyszu Prezeełe Rady Mlniltr6wl 
Drodę Towarzysze I PrżYjacłelel 

Jestem cłęboko W'Zt'llszony, lt po ogako6ozentu konfe· 
reneJI genewskiej mam zaszmyt · mieć moinÓi6 Od wie· 
dzeni& Polskiej RzeczypoapoliteJ LudoweJ, KonyataJiic 
s okas,ll przybycia do słollQ Pols11ieJ Rzeczy ,.01polile.I 
LlldoweJ - Warszawy, chcę prude wszystkim w tmle· 
niu niidu I narodu Chińskiej Republiki Ludowej pne• 
kazać 1"%ljdowi i narodowi Polskiej Rzeczypospolitej Lu• 
dowej cor1P,Ce pcndrowleniL Chcę także s cłębl .serca 
pod1iękowac'.i n~owl polskiemu aa coicinne aprosze• 
nie. 

Glę"ka przyJał6 ł111cz7 narody .Polski I Chin. Jeatem 
pnokonany, ie dalaze umoeołfnle prwJ•i:nl I w1pólpta• 
ey p0mlędQ aaa11Yml kra.lam! wniesie cenny wki.d 
w dziedzinę orólneco podnit.alenia ekonomiki aLll)l(•b 
kraJów I w o&ólne dzieło ~howanla pokoJu n" 01llym 

łwiecie. 

Mendes- France 
rozpatruje . 

propozyqe 
·zawarte 
w nocie 

rządu ZSRR 

Spółdzielcy z Izabelowa 
wezwa~ ' wszystkie spół· 
dzielnie w pow. sieradl­
.kim do współzawodnictwu 
o pl'zedterminowe zakoń­
czenie dostaw zboża. 

ca'\ 
Do spóldzlel nJ produkcyj· 

nej, zorganizowanej w dniu 
25 bm. w gromadzię Strobin 
gminy Konopnica w · pow. 
wieluńskim, przystąpiło 10 
roln ików. 

Jak podaje Viethamska A- pracy, zwarłszy swe szeregi, 
aencja Prasowa, m inister o- znosząc ogromne cierpienia, 
brony narodowej rządu opo· pokonując niezliczone trudno­
ru Patet Lao i dowództwo ści , wytrwale walczyli w c ią­
wojskow e vietnamskich o- gu 8-9 lat i odnieśli wspania­
chotników ludowych w Patet łe zwycięstwo. W związku z 
Lao wydali wspólny rozkaz o tym przesyłam w imieniu rzą· 
w5trzymaniu ognia w Patet du serdeczne powinswwania 
Lao. wszystkim rodakom, żołnie-

Na konferencji genewskiej, rzom, wszystkim ludziom pr.a,­
która pomyślnie zakończyła cy w oalym kraju - od półno­
awe obrady 21 lipca - głosi cy do południ.a . -
m. in. rozkaz - pod?isano Nasze ogromne zwycięstwo 
porozum_ienie . w .spra~Jte ;za- odnieśliśmy również dzięki 
przestania działan woie1.mych temu, że nasz.a wielka walka 
w Patet Lao oraz w. V1eti;a- o słuszną sprawę _spotkała się 
mie i Khmerze. Kr a i e. ktor~ z poparciem narodów zaprzy­
uczestnlczyly w konfer encJt ) jażnionych krajów, narodu 
genewskiej uzna_ły . suw erei;i::- francusk iego, miłujących po­
ność narodową i mezawislosc kój narodów na całym lwi~ 

Występy· Państwowego 
Akademickiego 
Tea1ril Mulego 

w Łodzi 

Osiunlęte nledawn6 na k011fere11cJt cenewsldeJ poro­
zumienie w iprawte przywrócenia pokoju w łndochl· 

nat'b spotkało się 1 coriicym poparciem ·se strony naro· 
dów Polski I Chin. bowiem położyły one nie t3·lko kres 
wojnie w Indochinach, ale dały lllkie . nową nadzieję 
na uwarei~ I utrzymanie zbiorowego bezpieczeństwa 

I pokoj11o w Al!.ii I w Europie. Swoim ut•zeslnicLwem 
w pracy komisji nadzorczej państw neutralnych .1 neu­
tralnr.} komitJi repatriacyjnej Jeńców wojennych w Ko· 
rei, nąd I narlld polski · okazu Jl\ sw11 pomOCl w realiz.a· 
ejl rozejmu w Korci, a obecnie wezml\ znów udział w 
pracy międzynarodowej komisji nadzon'teJ nad reali• 
1acJlt pnerwania dztała6 wojennych w lndochlnacb. 

Jak donOJ!zą z Paryża, wie· 
lu polityk~w francuskich, w 
tym również sureg doradców 
premiera, nalega na przyjęcie 
przez Francję propozvcji za­
wartych w nocie ' rl'.Bdu ra­
dzieckiego, Dnia 25 bm. pre„ 
mi~r Mende6"'France rozpatry­
wał tę sprawę n.a naradzie z 
nrzędn ikami Ministerstwa 
Spr.nv ·Za granicznych. _Jak po­
dano ·do wiadomości, jeśli 
Mende.;-France zadocyauje, że 
podjęc1e próby w kierunku 
przekonania Stan6w Zjedno­
czonych. by wzięły udział w 
tej konferencji, ma jaki eś 
szan~e uda s :ę on - być mo­
że - sam.olo.tem do Waszyng­
tonu, by zobaczyć' siE: z Eisen­
howerem. 

N A ZDJ li;CTU: udekorowan11 z okazji zatVa'l'cia roze:Jmu 
w Indochinach gmach KC Francuskiej Partii Komu.ni• 

Patet Lan. . I cie. 
!Minister obrony narodowe] "Pierwsz krokie~ na dro-

rzadu oporu P.atet Lao 1 do- ym . . k . 
wódz.two wojskowe. vietna m- dze _do us~nowiema . po oi_u 
sk ich · ochotti:ików Iudowycll powmno byc przerwanie ogrua 
w Patet Lao rozkazują: przez siły zbroine obu stron. 

wszystki:n oddzial~m armii W ~ym celu t1:zcba prz.egrupo. 
regularn e j Pa tet Leo, oddzia- wa~ s1ly zbr_oJne obu stron w 
łom wojsk n ie regularnych i d.woch_ o~d z1 el.nych . s k ef.ach, 
partyzantom oraz vietnam- t~. zmiemc reJo n_y 1:8Jęte przez 
!kim ochotnik.om ludowym s iły zb~oJne _kazdei. z~ ~tron. 
ściśle przestrzegać warunków Ustalenie W:OJS~owe; Il.nil de-

. d :o~neg a kOil markacyinei Jest tymczaso-rozeJmU po p~ o n - ··-· . 
fer encji genewskiej, przerwać ~ym, przei""iowym posunię-
dzialania \voienne na wszyst- ciein_ w celu wpro~vadze~fa 
k ich odcinkach frontu o go- roze~mu,_ prz~"~•rócema poko­
dzinie· 7 rano (według czasn JU . 1 o~ią~ięc1a. postępu w 
mi · . eg ) dnia. 6 sierpnia. dziele zi edno_czema narodowe-

e;scow o go na gr uncie pow szechnych 

.. .i Yl Khmerze 
Dowództwo naczelne armii 

ludowo-wyzwoleńczej I'Chme­
ru i dow ództwo vietnamskich 
ochC>tników ludowych rozka­
zują wszystkim oddziałom 

wo,;skowym zapnestania o.iz­
n ia dnia 7 sierpn ia o J(odzin ie 
7 rano cz.asu m iejscowego. 

Konferencja 
w Trung Gia 

wyborów. Linia demarkacyj­
na a bsolutnie n ie oznacu gra-. 
nicy politycznej lub teryto-
rialnej . · 

W okresie t rwania rozejmu 
nasze siły zbrojne powinny 
być skoncentrowane w północ­
nym Vietnamie, a siły zbroj­
ne Unii Fra ncuskiej - w Viet­
namie połudn iowym. Oznacza 
to, że nastąpi wymiana stref: 
szereg rejonów okupowanych 
przez Francuzów stan ie s ię 
rejonami wyzwolonymi; w 
szeregu naszych wyzwolonych 
rejonów będą czasowo. do 
chwili powrotu do Francji, 
rozlokowane wojska francus­
k ie. 

J est to konieczne. Lecz Viet­
PEK IN, 26.7. nam północny, centralny i po. 

V'. etn.amska Agencja P raso- ludn iowy - to integralne czę­
wa podaje, że w d.niu 25 bm. ści .naszego terytorium, i kraj 
odbyły się dwa nadzwy<:zajne nasz n:ewątpl iwie zostanie 
posiedzenia kC>nferencji woj- zjednoczony, a n!lsi rod.acy w 

· &kowei w 7rung-Gia. , całym- kraju zostaną wyzwo-
W czasie tych posi edzeń de- lenL 

legacje dowództw n aczelnych Jesteśmy zdecydowani ucz­
V:e tnamskiej Arm ii Ludowej ciw:e wykonyv.'l(lĆ warunki 
i s il zorojnych Unii F rancu- porozum ienia, podpisanego · z 
1k'.ej zakończyły dyskusj e nad rządem francuskim, lecz rów­
p roblemem przerwania ognia 
i przygotowały l.ę do podpi- nocześnie wzywamy rząd 
sania dokumentu 0 Z3.Pr zesta- tra ncuski, aby uczciwie prze­
niu ognia w Indochi.nach. strzeg~ł warunk?''' . zawartego 

w dniu 26 lipca konferencja I z namt porozumienia. 
kontynuował.a obrady. Gorąco wzywam cały na· 

Ze źródeł mia rodajnych do-i ród, wszystkich żołnierzy 1 
n~sz~. że _w dniu .27 1irpca prze- wsz~st~ich ludzi ~racy, aby 
widuie si ę zakonczeni,e prac nalezyc1e wypełni.all wskaza-
konferencji wojskowej yv nia partii i rządu, aby wal-
?>run&-Gi.a, czyli .Q µtnvąlenie pokoju, 2 

styczne3 w Paryżu. 
Fot. - CA7 . 

--------------------------------------------------------------------.... 
· Pań61w<YWY Akademicki Te­

atr Mały, który przybędzie do 
Łodzi dnia 9 sierpnia, wystą· 
J;>i w ·sali Teatru Nowego z 
nastęJl'l.ijącymi przedstawle· 
niami: 

Rziid I naród polski wnosz11 OlrJ'omoy wkład w dzieło 
otrzymani& pokoju w Ar.li. Rąd I narlld chiński '1f1'• 
eo podtrzymuJ11 wysiłki rzą,du I narodu polskiego zmie· 
rzaJące do otrzymania pokoju, Umocnienie przyJainl 
I współpracy między Pohk11 Rzeczp118polit11 Ludow, 
I Chińską Republiką Ludow11 Jeszcze bardziej pomno• • 
b siły pokoju na całym A\vlerle, ktOrym przewodzi 
Zwil\zek Radziecki ł Jeszeze bardziej wzmocni pokóJ 
I bezpleczeń&lwo zarówno w Azji, jak t w Europie. 

W radach narodowych 
Dnia 9 i 12 sierpnia br. -

komedia -A. N. OstrowS1kiego 
pt.: „Intratna posada", · 10 
sierpnia - 152'Jtuka I. Popowa 
i A. Stiepanowa pt. „Port­
Artur", wg powieści Stie.))11-
nowa, dnia 11 .s ierP11ia sztuka 
l\II, Gorkiego pt.: „Waua ż.e­
leznowa", 

Niech tyje przy jaź(I I współpraca m ięd%y l'ols1t11 
Rzees))Olpolit11 Ludow11 i Chińską Republik11 LudOW\I 

Niech tyje pokój na całym świecie! 

Wykonamy plan lipcowy 

_"\ 

-' ITiias·~a 

Remont pomieszczeń 
szkol~ych 

Wydzh.ł Oświaty Prezydium RN m. ł.od:ri ezynl niezbęd­
ne kroki, >bY w nowYm Mku sr;kolnym 1954·55 stworzyć 
dziw.tWic ja\; najle'Psze warunki n1P,uki. 

te1•minen1 -przed W tym celu poddano remon· wicza 58, dopilnował, aby 
towi około 200 budynków MPR-B wykon-.ło remont zgo-

. Im. Hurnnmn przyrzeka· załoga tkalni ZPB 
Z dużej sali, wypełnionej warkotem pracujących krosien, zado~alają tednak ambitneg1· 

wchodzi się do pokoju kierownictwa tkalni. Kierownik ma jstra. Pragnie on uzy«kać: 
tkalni kolorowej ZPB im. Harnama, Władysław Bartnicki, jeszcze wyi:slą jakość I nadal 

unn iejs1..ać ilosc odpadków, 

szkolnych, świetlic i przed· 
szkoli. Roboty wykonuje 
MPR-B. Komisja oświaty Ra­
dy Narodowej mobilizuje ko­
mitety rodzic:elsk ie do pomo­
cy przy remontach. Wszędzie 

tam, gdzie komitety rodziciel­
skie wlączyły się już do tej 
akcji, prace szybko postępują 

naprzód i nie budzą zastrze~ 

żeń co do jakości wykonywa­
nych remontów. Tak np. ko-

dnie z harmonogramem i ko­
sztorys,em. Do chwili obecnej 
remonty wykonano już w o­
koło 30 proc. zaplanowanych 
obiektów. 
Całkowite ukończenie re-

montów p rzewidziane jest na 
15 sier pnia. Termin jest krót­
kL Prezydium RN m. Łodzi 
winno więc zatroszczyć się o 
terminowe nadsyłan ie ma te­
riałów potrzebnych do remon­
tów, poniewa ż dostawa · ich 
dotychczas szwankuje.. 

przcrlĄda właśnie cyfry wykana.nta planu. - Plan półroczny 

wykonaliśmy na 2 dni Przed terminem - oświadcza. - Z&· 

dania za dwie dekady lipca wykonaliśmy w 102.4 proc., a 
plan produkcji I ptunku 11rzekl"'K:Zyliśmy o 3.5 proc. 

Tow. Karol Krysiak. salo­
wy, t.na dobrze awoją załogę. 

- Niuze tk.aczkl starają sl1: 

pracować" coraz lepiej - opo­
wiada.-Zwracają baczną uwa­
ge na wyrabianie wątku do 
końca I dba j ą o clyslość kro· 
alen. W wa're o wysoką Ja· 
koś~ t wzczędnoś~ wyróżnia · 

się tkaczka 'Genowefa Kmin. 

•ztaty, apra w-cl1.a czy dobrze 
I potem"' w ruchu 

przejmu.te te od .iWOiej zm1en­
ntczkl Heleny Jędrachow i cL. 

O Et!:spo'" S zu marowsklego 
kie rownictwo tkalni wy raża 
s i ę po('hl<!onle. Dawniej zes· 
pól ten by ł jedr.yn, z na1gor­
szych I dopiero od chwili 
przydzielema do niego maj· 
stra Szumarowsk iego, wyko-

0 tej tkaczce wyraża ale name planów uległo wydatne) 
również z uznaniem mistrz 
Szumarow,;lu. 

- Kmlnowa dobrze pracuje 
- •twierdza. - Jest przy 
kro.n.łeb przed rozpoczęciem 

zmiany, Przygot(}wuje sobie 
W\WJs li& zapu, Oil\~ J(aJ;'" 

poprawie. Pr zekrac1.aj ąc 

znacznie podjęte zobowiązania 
na cześć IO·lecia Polski Lu­
dowej na planowanych tiO proc. 
produkcji I gatunku. zet> pól 
osiąga 6!1 proc. 

DQi1~QAIOW• w.YAikl Al• 

- .o\ mrizflwo~1 t.a ki~ są 7" 
stw ierdl.ll Ludwik Szunta row­
sk1. - Mu.>1my przyjść z po·· 
mocą takim tkactom Jak Hen­
ryk Szym<'Z<lk 1 zotia Ciołek . mitet rodzicielski w szkole 

podstawow ej przy ul. N;iruto-a będą u zyskiwać wyższą ja­
kość. Pomożemy rownież tow 
Halinte Pacek w walce o 
zmnl'!Jszen ie uośc1 odpadków. 

Ze.;połów ubl~~alących si~ Na czesć dziesięciolecia 
o palme plerw.szeń•tta 1esl 
wtele w tkalni kolorvw'!j , Do­
bre wyn iki osiąga również 

W eelu uczczenia 10-lecla Polski Ludowej, prncowntey 
Prez!·d,um DRN Lódź-Widzew podjęli przed 22 Lipca sze­
rec cennych zobowiązań, 

zespól mistrza Adriana Sa · Postanowili oni m. in. p rze-
dowsklego, pracować łącznie 1.000 godzin 

Dzielna 1.ało ga tkalni kolo· (po 16 godzin każdy) przy 
rowej ZPB Im. Harnama z sprzęcie zbóż w spółdzielni 

produkcyjnej w Olechowie. 19 
każdym dmem pracuje teplej lipca około 40 pracowników 
Pragnie ona przed terminem prezydium pracowało już na 
zrealizować plan lipcowy. 1 polach spółdzielni, pomagając 
niewątpliwie prałni.eni1 to ptzy wiązaniu snopów i usta· 
~ WLaniiJ, Jll~dli. 

Na uwagę zasługują równ ież 

roboł'_iązania komitetów blo­
kow~h. Np. komitety nr nr: 
510, 520, 535 i inne postanowi­
ły dopomóc przy szlakowaniu 
ulic: Wodociągowej, Anto­
niewskiej, Wygonowej i in­
nych. Kontrolą wykonania zo­
bowiązań zajmuje ~ię ;prezy­
AA4.l.ll I>M, 

w trosce 
o zdrowie 
młodzieży 

Komisja zdrowia DRN-Ruda 
wykazuje wiele troski o wa­
runki zdrowotne młodzieży 

szkolnej: Np. 14 i 15 lipca 
członkowie komisj i kontrolo­
wali ośrodek kolonijny przy 
ul. Letn iskowej 14, w którym 
przebywa ją dzieci Polonii Za· 
granicznej, ośrodek półkolo~ 

nijny przy ul. Zuchów 4 i o­
środek wczasów w mieście, 

przy ul. Scaleniowej 6. 

We wszystk ich ośrodkach 

kolonijnych wyżywienie, urzą­

d zen ia mieszkaniow e zgodne 
są z przepisami Ministerstwa 
Zdrowia. W dwóch ośrodkach 
stwierdzon o, że n iektóre dzie­
ci nie po.siadają zaświadczeń 

lekarskich, jak równ ież perso­
nel opiekuńczy n ie założY,ł 

kart zdrowotnych. 

20 lipca komisja ro~try-
wała na posiedzeniu protokó· 
ły pokontrolne. Postanowiono 
wys tąpić z wnioskiem do pre• · 
zydium DRN-Ruda, o spowo­
dowanie zbada nia przez leka· 
rza wszystkich dzieci znajdu• 
jących się we wspomnianych 
dwóch ośrodkach i założenie 
kart zdrowQtnych przez penwo. 
nel. 
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. E~ropy 
Swiatowa opinia publiczna z dużym zadowoleniem 

przyjęca wiadomość o osiągnięciu porozumienia w 
Genewie, w SPTCLWie przywróceni.a pokoju.. w Indochinach, 
widząc w niej potwierdzenie, że mimo rÓ'Żnic ustrojowych 
poszczególnych pańs:tw moina znaleźć wspólny język, ŻP. 
'l'~kawania są .,kutecznq metodą rozwiqzywanja spornych . 
problemów mf.L:dzyna,1'odowych. Dlatego też z pełnym uzna­
niem prz11ję!11 narody zawartą w nocie rządu ZSRR do rzą-­
dów mocarstw zachod'l!.ich propozycję zwoiania w ciągu 
najbliższyc11 mie:sięcy - w celu wymicmy poglądów w spra.· 
wie utworzenia siystemu be"Pieczeństwa zbiorowego 'w Euro· 
pie - konferenc:Ai wszystkich państw europejskich, pragną• 
~ych wziąć w niej udzia;l, jak również Stanów Zjednoczonych. 

Dwie okrutne wojny, których ofiarq, pad!y przede wszyst· 
'kim narody europejskie wymownie świadczą o wadze tegd 
problemu i równ~ wymownie świadczą o tym, że dotych· 
czasowe praktyki, polegajqce na two'l'Zeniu w Europie prze­
ciwstawn11ch sobie bloków, że dotychczasowe praktyki przt!­
ciwstawiania jednej części Europy drugiej prowadzą nie­
uchronnie do konf.liktów. 

W świetle tych doświadczeń staje się jasne, że organ!zo· 
wanie w Europie wąskich, zamkniętych ugrupowań państw, 
usuwając wszystkie inne państwa od udziału w tych ugru· 
powaniach pociąga za sobą wyśctg zbrojeń, zaostrzenie sto· 
&uniców. międ:iyna.„odowych, a co za tym idzie prowadzi do 
nowej wojny. 

Takim zmontowanym przed paru laty pod egidą USA 
agresywnym ugrupowaniem typu wojskowego jest pakt. 
atlantycki w jego dotychczasowej postaci. O jego agresyw· 
nym charakterze jakże wymownie św'iadczy fakt, że mocar· 
&twa zachodnie, nie siląc się nawet na rzectową argumen· 
tację swego stanowiska, odmówily rozpatrzeni.a sprawy moż. 
liwości udztalu ZSRR w pakcie atlantyckim. 

Innym wojskowym ugrupowaniem, którego agresywny 
charakter nie budzi żadnych wątpliwoki jest również pod 
egidą USA montowana organizacja, nosząca niewinną u• 
brzmieniu naz'wę „europejskiej wspólnoty obronnej" - na.­
zwę, w której każde slowo jest klamstwem. Nie jest on11 
bowiem a,ni „europejską," (obejmuje tylko 6 państw europej­
&kich), ani „wspólnotą" (niemieckim militarystom przeznacza 
.się w tej organizacji czolową rolę), ani „obronną" (jej istot­
nym celem jest wskrzeszenie hitlerowskiego Wehrmachtu 
i powierzenie mu tych zadań, których nie udalo się zreaU.zo· 
wać jego poprzednikowi z lat 1939-1945). 

Ze zgola odmiennych pozycji wychodzą historyczne prn~ 
71ozycje radzieckie złożone na konferencji berlińskiej przez 
ministra Molotowa. Propozycje te, biorąc za punkt wyjścia 
leninowską zasadę możliwości pokojowego wspólistnienia 
państw o różnych systemach $połecznych, biorąc za, punkt 
wyjścia myśl nawiq.zania. do tmdycji koalicji antyhitlerow­
skiej, któm dafo tal< owocne wyniki zakladajq, że w Euro­
pie nie powinno być dwóch obozów, dwóch •bloków, ze 
sprawa pokoju i bezpieczeństwa Eu1'op1J jest sprawq wsz11st· 
kich narodów europejskich. 

ZapToponowana przez rzq,d radziecki kO'Tlferencja w spra· 
wie wymiany poglq,dów na temat utworzenia systemu . bez• 
pieczeństwa zbiorowego w Europie moglaby, jak tego down· 
dzq chociazby wyniki konferencji genewskiej, w spos_6P> 
.skuteczny przyczynić się do zbliżenia stanowisk, a co za 
tym idzie do dalszego rozładowywa,nia napięcia w sytuac1t 
międzynarodowej. Realizacja 1'adzieckich propozycji w spr"­
wie bezpieczeństwa zbiorowego w Europie zapewniłaby na· 
1'0dom Europy pokojową przyFlość, co jest na.jglębsz11m 
pragnieniem setek milionów mieszkańców naszego kont11-
nentu. 

R. 

W Sa,ntiago stolicy Republiki Chile - robotnicy 
i studenci po wielkim pochodzie demonstracyjnym spa· 
Lili na stosie sztandar amer·ykański oraz kuktę wyobra­
żającą Eisenhowera. W redakcjach dzienników pozo­
stających na żoldzie Wall-Street wybito wszystkie sz11b11. 

Narody _dwudziestu repu­
blik potudniowo ~ amery­

kańskich dały godną odpo­
wie<lź imperialistom z Wall­
Street'u , Nowy. kolejny atak 
agresorów na Gwatemalę 

· wywołał potężną fR lę oburze-
nia I protestów W setkach 
miast Ameryki Łacińskiej 
odbyły się potężne pochody I 
demonstracje W Santiego -
stolicy republiki Chile 
przed siedz'bą ambasady 
USA wielotysięczny tłum ro­
botników, chłopów I studen­
tów spalił na stosie sztandar 
amervlrnński oraz kukłę wir· 
obiraŻ<iiącą Ei >enhowera. W 
Salwadorze studen<'i wy~1ie­
eil1 na gmachu U'l iwe1·s.vtetu 
sztandar Gw~ temall W stoli-
cy Meksyku orzed bramą 
ambasady USA złożono 

W tym samym czasie 
„c.c udillo" Armas n\ czele 
zwerbowanych band rzezi­
mieszków - wj-eżdżał do sto­
licy Gwatemali, do Guate-

m;os '.ROBOTNICZY, ~ 

PARU, za. 'T. 
Nota rz1l4u radzłecklegs Cło rz-a6w Francfł, W!elldeJ Brytanłf ł USA w sprawie 

bezpteese6słw• llbłorowego w E11ro$ znaJduJe się w cenłrum uwalf prasy paryskiej. 

Dzienniki prawicowe utrzy- uzbrajani.a Niemiec l gdy pod- 1-----------­
mują prawie jednomyślnie, że ,pisywały układ o „-europej­
nota radziecka nie była „nie- sklej wspólnocie obronnej"? 
spodzianką"; albowiem takiej Przede wszystkim, niebezpie­
„inicjatywy" ze strony ZSRR czeństwo rad21iecklej agresji. 
oczekiwano Jut z chwilą, gdy Obecnie nikt w to nie wierzy. 
stało się oczywiste, lt konfe- Przeciwnie, rośnie uzasad­
rencja genewska rozwiąże po- nl<>ny niepokój w związku z 
myśln!e· kwestię indochińską. tądani.amt nacjonalistów boń­
Mimo to jednak wiele dzien- s~ich, , z którymi chcą nas 
nlli:ów przyznaje, że nota ra.- związać, jak również niektó­
dzieck<l wywołała w stolicach rych przeds-tawicieli ~inery­
zachodnich „zamieszanie". kańskiego wywiadu i sztabu 
Dzienniki prawicowe wolały generalnego. Opór Dullesa 
llstosunkować się do propozy- przeciwko przywróceniu po­
cjl radzieckich nie jako do koju w Indochinach, wydarze­
planu utworzenia skuteczne- nia w Gwatemali, bezczelność 
go systemu bezpieczeństwa Adenauera doają dui.o do my-
zbiorowego w Europie, lecz ślenia''. · 

N ASSER: 

Wyzwolenie Egiptu 
spod okupaeji 
· bryiy,jskie.i 

- naszym najważniejszym 
zadaniem 

Agencja TASS donosi z 
Kairu, że premier Egiptu 
Nasser 7.oWolał korrlerencję 

prasową, w które-j wzięło u­
dział wielu dziemruikany za-

jako do „nowego manewru „Liberation" podkreśla, i.e 
podjętego w celu stor~owa- Związek Radziecki, podobnie 
nia „europefskiej wspólnoty jak Chińska Repub.Ilka Ludo­

granicznych. obronnej" i wywołania rozła- wa, dał oczywiste dowody, iż 
mu wśród 'członków obozu za- dąży do rozwiązania · wszyst- Premier Nasser oświadczył, 
chodnlego". kich spornych kwest!-i mię- że najwaroie.jszym zadaniem, 

„Liberation" popiera bez za- dzynarodowYch w drodze ro- jakie stoi przed Egiptem, jest 
strzeżeń wysunięte w nocie kowań pokojowYch. „Mówio- wyzwolenie się spod okupa­
radzieckiej propozycje w no nam - pisze dziennik - cjd. brytyjslłiej. „Egiipt prag­
sprawie .zorganizowania bez- że „europejska wspólnota o- nie współżyć pokojowo ze 
pieczeństwa zbiorowego w Eu- bronna" jest konieczna, gdyż wszystkimi krajami 1 współ­ropie i rozwiązania kwestii nie można dojść do porozu-
niemieckiej, podki;eśl.ając, że mienia ze Wschodem. W Ber- pracować ze Wil7.ys1.klmi tymi, 
odpowiadają one interesom linie nie chciano porozumieć którzy również pragną tej 
narodowym FrancJL Dziennik się ze Wschodem, by nie wy- współpracy oświadczył 
pisze: „Nowa nota radziecka, rzec się „europejskiej wspól- Nasser.-Walczymy pneciwko 
w której proponuje się zwo- noty obr'ortnej". Bidault nie obcej kontroli nad naszym 
łanie konferencji w celu ~pz- chciał spotkać się z Grotewoh- krajem, niezaletnie · od tego, 
patrzenia sprawy bezpieczeń- lem, podobnie jak w Genewie w jakiej formie się ona prze­
s-twa zbioro ego w Europie i nie chciał spotykać się z Fam jawia". 
kwestii niemieckiej, jest logi- wan Dongiem. Jednakże kon-
cznym następstwem pomyśl- ferencja genewska zakończy- Odpowiadając na pytania 
nego uregulowania konfliktu ła się sukcesem". dz:iennika.rzy w sprawie Indo-
w Indochinach. Inicjatywy tej W zakończeniu ,,L'1beratlon" chin, premier Nasser stwier­
oczekiwano. Trzeba byto, by domaga się, by rząd francuski dz.il, że naród egipski uważa 
ktoś z nią wystąpił, nllwet je- niezwłocznie poparł propozy- wa!lkę narodów Indochin za 
ś!i nie wychodzi ona ze stro- cje Związku Radzieckiego w słusz.ną, je&t to bowiem wal­
ny Francji Istotnie, dlaczego sprawie zwołania konferencji ka 0 niezawislo§ć. 
metoda, która okazała się w celu rozpatrzenia proble- Odpowiadając na pytanie w 
skuteczna w rozwiązaniu jed- mów europejskich. 
nego problemu, nie· mogłaby „Humanlte" podkreśla aktu- sprawie amerykańskiej poli­
się nadawać do wszystkich in- alność propozycji, zawartych tyki na Srodkowym Wscho· 
nych problemów, stanowią- w no<:ie rządu radzieckiego, dzie, premier Nasser powi&­
cych przyczynę podziału ludz- jako też fakt, że Francja jest d?ńał: „Stany Zjednoczone 
k Ś . d . ś ., zainteresowana w pokojowym pomagai·ą kolcmizatm-om w E-o c1 na wie czę ci. rozwiązaniu kwestii niemlec-

Czas wpłynął na zmianę sy- kiej i w zorganizowaniu bez- glpcle ! innych krajach, a tym 
tuacji. Jakie argumenty wy- pieczeństwa zbiorowego w samym tracą swój autorytet 
sµvyano, _ gdy USA narzucały Europie, jak ro proponu!e no- wśród narodów kraj.ów ąrab-
francuskim ministrom zasadę ta radziecka. sk<ich". 

Listv z G1Dnt~mali (I) 

Pod jarzmem Wall-·Street 
mela le Nueva Na ulicach 
rozlegały slę serie wYstrza­
łów. P2triotów. wiernych 
rządoWi Arbenza - stawiano 
pod śclanę, na wzór hitlerow­
ski zabijano wystrzałem w 
ty! czaszki. · 

* • * 
General Smedley D Butt!er 

- ·wieloletni dowódca 
„morskiej pkchoty USA" tak 
oto sch<irakteryzował agre­
sywne „imprezy" Stanów 
Zjednoczonych na kontynen­
cie amerykań>kim w ciągu 
ubiegłego czterdziestolecia: 

„W 1914 roku pomo~łem w 
T:i.moico (Meksyk) stworzyć 
rejo;y zabezpieczające Inte­
resy na,szych monopoli n~fto­
wych Pómag: lcm zabezo;e­
czyć interesy . National City 
B<tnkn" na Ha i'.i i na Kubie. 
W 1909-1912 r. pomagałem 
przy „oczyszczaniu" Nic:ira­
!!U i l'ta 7.lecenle clomu banko­
wego Brown Brothers. W 
1916 r. przyniosłem ,.światło" 
republice San Domingo na 
zlecenie 'trustu łcukrownic7e­
go. W 1923 r . zrobiłem porzą­
dek w Hondurasie. na polece­
n le Unite<l Fruit Co". 

A pqtem „morska p!E'<'hota" 
pod wodzą generała Naopa 
zajęła Nicaraguę, Honduras, 
Panamę, ok•1powała wysny 
Wirgińskie. W 1920 roku .,dla 

stabilizacji sytuacji" w Gwa­
temali amerykańska morska 
piechota wymordowała tysią­
ce Indian, tyslące robotników 
i chłopów. W 1932 r . na po­
lecenie United Fru i t Co roz­
strzelano na pola ch Gwate- • 
tnali 15 tysięcy strajkujących 
chłopów 

Po każdym takim ataku l(e­
nerałowie USA osadzali na 
„dyktatorskich tronach" wier­
nych trustom I monopolom 
amervknński0h pulkow,-,ikńw 
lub generałów, tak zwanych 
„c'1udil.Jo". 

IMenerzy Wall - Street wY­
specjalizowali się w produk­
cji dyktatorów dla kriiów 
Ameryki Łacińsk i e.i. Jeżeli 
tylko gdr.ieś coś nle idzie po 
myśli mal(natów n owoj"r­
skiej giełdy - natychmiast 
wysyłają morską piechotę z 
odpowiednim gen er ~ lrm w 
zaplec7u, którv ogłasza „re­
wo'lucję11, ,,powstanie", 1 ,pro~ 
nunziamiento" W ciągu 
ostatnle~o 50-lecia w Pana­
mie dokonano sześćdziesięciu 
takich przewrotów. W ci<1gu 
pięciu lat w Haiti zmieriiono 
siedmiu prezydentów. Boli­
wia przeżyła 74 podobne „re­
wolucje", Wenezuela - 50 
przewrotów. Kolumbia - 27 
wojen domowych. W Ekwa­
d<>rze w ciągu lat 1931-1945 
Amerykanie 1mienl11 13 rzą· 
dów, .. ulepszając" je stopnio­
wo. W Par~~waiu na prze­
strzeni o-<tatniego · stuleda 
było ponad sto „nowstań". 
Niezliczona ilość dvktatorów, 
krwawych oprawców wyslu· 
11iwala się trustnm I r:non"po-
lom amervkańskim. Ju 0 n 
Vinzente -Gnmez, zwany 
',,rzeźnikiem Wenezueli" , wie­
s1ał tysiące swych pneclwn i­
ków na hakAch od mięsa 
(.,szkoda postronków" - ta­
kie bvło pr•v•lnwie Gomei"): 
C!ener?l Machado (czvtaJ 
Macz>idn) r711~al swych pne­
ciwnild>w reklnnm na pnżAr­
cie. W hawań,k:m · porcie 
8etkl 7..arlacz:v morskich ocz~­
kiwały .c.o rano na codzienn.ą 
UC7tę. 

Obecnie Wall -Street pr~P­
kazale władzę w GwatemqJi 
!(eneralowi Annasowl. Zebv 
zaś nie było n.<iimnleis•ej 
wątpliwości - Arm<ts Z"lPU· 
~ril cz2rnego wąsika „a la 
Adolf". 

General • Armas nowy 
dykta.tor Gwatemali 
na~laduje Hitlera nie tyl· 
ko bandyckim terrorem _.. 
ale również... zewnętrz-

nym wyglądem. „ 
my lepszą techniką, prędzej 
uwiniemy się z naszymi wro­
gami". 

Nowojorskie ga zety zamle­
śc i ty już zdjęcia z pierw· 
szych dni rz;idów Armasa. 
Jedno z nich zamieszczamy 
powyżej.„ 

* * * 
I est oczywiste. że owe 

przewroty. r7ezie mor· 
dy, mimo wszelkich wysił­
ków imperialistów niP'. 
zdołają stłumić w2lki naro ­
dów Ameryki Łacińskiej o 
wyzwo lenie społeczne, o zrzu­
cenie jarzma trustów 1 mo 

trumnę udekorowaną truplml 
czaszkami. Olbr7.ymie pocho­
dy odbywają się jeszcze w 
Buenos Aires. w Rio de Ja­
neiro, w S.go Paolo w Monte­
video. w Ro<arlo. w Hawa­
nie . Ambasady USA 1 redak­
cje dzienników proametvkań.­
sk\ch obrzucane są kamienia­
mi. Tłumy demonstrujących 
wznoszą okrzyki: •. śmier~ 
mordercom!", „Precz z ban· 
,:iyliii.Ini " Wall-Street!", 

pyktator Armas rozpoczql swe rząd!( od. masowych 
rozstrze.liwań patriQtów wiern11ch rz3dow1 Arbenza. 

„Caudlllo Hi tler wskazał 
nam drogę. nauc•yl nas jak 
zwalc?.ać ,.c7.erwone niebe7.­
pieczeństwo" tak zac7.ął 
swą pierwszą pnemowę Ar­
mas - ale my rozporządza-

n opoli. 
JACK .OUTPOST 

• 

P
amiętamy w1171cy, jak to •mecyk11!\­
lki 1ekretarz stanu ...! Dulle!l - wy­
stąpił na konferencji berlińskiej czte-

rech ministrów spraw zagranicznych z ta­
kim pytaniem: „Kto to właściwie jest ten 
Czou En-lai?" Pytanie to miało oznaczać, • 
ie rząd Stanów Zjedoocwnych „niie do­
strzega" ani 600-milicnowego naTodu 
chińskiego, ani też ogromnego autorytetu, 
jakim cieszy się rząd Chfn Ludowych. 

Wiadomo jednak, ie 1'olityka op.orta na 
próbach rozm!ja.nia się z rzeczywistością 
zwracała się zawsze w oatatecznym rezulta­
cie przeciwko jej autorom. Tak 1 wię<: nie­
wiele czasu minęło od postawienia tego py­
tania, a pan Dulles znalazł się na k<>nfe­
rencji genewskiej pięciu wielkich mocarstw 
przy jednym stole konfwencyjilym z mi­
nistrem Czou En-la-Iem. 

Wbrew woli zwolenników nieumaw.ania 
realnych faktów, konferencja genewska 
przyniosła dalszy, ogromny wzrost roll 
i autorytetu Chin Ludowych na arenie mię­
dzynarodowej. 

Dziś, kiedy ludzie na całym świecie z ty­
wą radością myślą o sukcesie osiągniętym 
-w Genewie, o podpisaniu rozejmu w Jndo­
chinacl'1, dla każdego jest rzeczą Jasną, że 
to wielkie zwycięstwo idei rokowań jest 
wynikiem niezmordowanych wysiłków 
ZSRR i Chln Ludowych. Dla każdego Jest 
rzeczą jasną, że o przerwaniu działań wo­
jennych w Indochinach zadecydował w bar­
dzo poważnym &topniu udział Chin Ludo­
wy-en w obradach genewskich. 

Jedna z podstawowych prawd, jakie) 
uczą obrady w Genewie, jest bowiem jasna 
i prosta: nie mo2rul · rozwiązać żadnego pro­
blemu polityki międzynarodowej, a zwła­
szcza problemów .azjatyckich, bez udziału 
wlelklego mocarstwa chińskiego. „Jak nigdy 
dotąd - pisze w artykule wstępnym ra­
dziecka „Prawda" - stało się jasne obec­
nie wielkie pozytywne znaczenie, jakle ma 
udzial Chińskiej Republik! Ludowej w roz­
wiązywaniu aktualnych problemów mię­
dzynarodowych". Na tym tle widoczne jest 
bankructwo prób dyplomacji amerykań­
skiej, która usiłuje przeS'lkodzić narodowi 
chińskiemu w wyjściu n.a- are'nę międzyna­
rodową ! zajęciu należnego mu miejsca 
wśród wielkich mocarstw. 

Bankructwo to stało się dzi.§, PD konfe­
rencji genew-sklej, widoczne dla wszystkich 
ludzL Tak więc wirl>d wlelu podobnych 
głosów prasy znajd~emy takie chara-kte­
rystyczne wyznanie amerykańskiej agen­
cji „United Press": Rozejm w Indochinach 

stwierdza ona - „przyczyni się do 
zwiększenia prestiżu komunistycznych Chin 
i wzmocni presję w kierunku pr+yjęcla Ich 
do ONZ". Ta sama agencja oceniając opi­
nię krajów azjatyckich w tej sprawie pi­
sze, ze w kolach ministerstwa spraw zagra­
nicmych Japonii panuje przekonanie, że 
„najbard:dej a<:zywistym wynik.iem konfe­
rencji w Genewie jest wzrost żnaczenia 
Chin komunistycmyeh i' podniesienia ich 
do poziomu wielkiego mocarstwa światowe­
go". Dla całej prasy typowy jest ton szwaj­
carskiej „Qazette de Lausanne", któ,a pi­
sze, że . na konferencji w Genewie okazało 
się w praktyce, iż „Chiny są wielkim mo­
carstwem". 

Amerykańska . poll!yka zamykania o~·~ 
n.a rzeczywistość ńapotyka na wciąz 

rosnący &przeciw nie tylko w krajach obo­
zu pokoju, lecz również w łonie <lbozu ka­
pitalistycznego. Zagadnienie stosunku do 
Chin Ludowych jest jednym z poważnych 
źródeł rozbietności pomiędzy mocarstwami 
imperiallstycznymi. Wyraź.nie to potwierdza 
prasa amerykańska. I tak np. amerykański 
dziennik „ Washington Post" pisał: „Oąźe· 
nie do realistycznego unormowania stosun­
ków z czerwonymi Chinami stało się impe­
ratywem wśród naśzych aliantów. Uznają 
oni za śmieszne nieuznawanie rządu, 
z przedstawicielami którego zasiada się 
przy wspólnym stole na różnych między­
narodowych konferencjach". 

Szczególnie ostro zarysowały się rozbież­
ności w tej sprawie między Stanami Zjed­
noczonymi a Wielką Bryt:mią. Podsumo­
wując r keję, jaką wywołało w Wielkiej 
Brytanii nowisko USA, konserwatywny 
dziennik brytyjski „Times" pisał: „żadne 
rozmowy, nawet najbardziej szczere, nie są 
w stanie usunąć podstawowych rozbieżno· 
ści w podejściu do problemu chińskiego". 
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Czy om.acr;a to, t. brytyjskie koła t'Zlł­
dzące w przeciwieństwie do kół wa&Zynll­
tońs.kich z sympatią obserwują ogromne 
przemi.any, jakich dokoruil u siebie nar.a 
chiński i nie chciałyby odzys-k.ać swoich 
k<>ncesji w Chinach? Oczywiś<:le nie. Ozna­
cza to natomiast, że europej-scy sojusznicy 
Stanów Zjednocwnych w wyniku realnej 
oc~ny vtuacji widzą nieodwracaln~~ć prze­
mian, Jakie zaszły w Chmach I w1ed:z.ą, że 
pozycja Chin jako wiC?lkiego mocarstwa nie 
zależy bynajmniej od tego, czy ktoś chce, · 
czy nie· chce, aby Chiny były wielkim mo­
carstwem. Tym samym przeciwstawiają się 
awanturniczym kołom amerykańskim, prze­
ciNstawi.ają si~ awanturom wojennym, do 
których koła te zmierzają, Trzeźwiej oce­
niając .układ sil w świecie zdają sobie 
sprawę, że awantury te nie mogą im przy­
nieść nic dobrego. 

Najlepiej chyba wyraziło istotę tych rót­
nlc zdań. brytyjskie pismo „Yorkshire Post", 
które stwierdza, iż Wielka Brytania uzna­
jąc rząd pekiński „wykazała swe silne po­
czucie praktycznej rzeczywistości" i doda­
je: „Anglia zdaje sobie sprawę, te mll5i ist­
nieć razem z komunistycznym blokiem. 
Pragnie ona - według slów Edena - wy­
próbować szanse pokojowego wsPółistnie­
nla". Warto powiedzieć, że kiedy były pre­
mier Attlee wypowiedział się w cza~ie ostat­
niej debaty w lzb;e Gmin za zasadą poko­
jowego współistnienia, sło\va jego powita­
ne zostały długimi oklaskamL 

"
iezależnie. od amerykańskiej polityki 
nieuznawania realnych !aktów i od­

rzucarua zasady pokojowego współl!itnienia, 
wyrazem op!hil zachodnio-europejskiej wo­
bec sprawy Chin jest zdanie brytyjskiego 
burżuazyjnego dziennika „Daily Mirror": 
„W Azji żyje przynajmniej l,3 miliarda lu­
dzi Pon.ad 1/1 stanowią Chińczycy. W jaki 
sposób można oslUnąć trwałe uregulowa­
nie problemów azjatyckich, jeśli Chiny, 
wielkie mocarstwo azjatyckie, pozbawkme 
są rnielaca wśród wielkkh mocarstw świa­
towych? Nie mamy powodu, a'oy uwielbiać 
chiński reżim. Niemnier Jednak t.eżim ten 
istnieje i nie jesteśmy w stanie temu za­
pobiec". 

Nieprzypadkowo tego rodzaju głosy mno­
żyły się właśnie w okresie \rwani.a konfe­
rencji genew-skiej. Bowiem w czasie konfe­
rencji genewskiej z całą wyrazistości!\ wy­
stąpił olbn.ytni autorytet Chin Ludowych 
na arenie międzynarodowej. „Konferencja 
genewska i ie.i rezultaty dowiodły 
stwierdza oświadczenie rządu radzieckiego 
o konferencji genewskiej - jak doniosłą 
rolę w rozwiązywaniu spornych problemów 
międzynarodowych odgrywa wielki naród 
chiński i jego państwo - Chińska Republi­
ka Ludowa. 

Rola Chińskiej Republiki Ludowej na 
k<>nferencji genewskiej ·stała się nowym 
świadectwem jej wglywu i autorytetu mię­
dzynarodowego jakł" wielkiego mocarstwa. 

Wyrazem tego autorytetu było również 
zaproszenie premier.a Czou En-Laia do 
Delhi, a następnie do Burmy. Przyjęcie, ja­
kie przedstawicielowi 600-miliouowego na­
rodu chińskiego zgotowano w tyciJ krajach, 
św".adczy wymownie o sympatii, j.ąką Chi· 
ny Ludowe cieszą się w AziL Cal.a pra­
sa hinduska :i.godnie pL!ała, te :Ładnemu in­
nemu zagranicznemu ·mężowi stanu nie 
z&otow.ano takiego przy)~la, jak Czou En­
laiowi (,,Hindustan Times"). 

Oparte na zasadach pokojowego współ­
istnienia porozumienie, zawarte w .rezulta­
cie spotkania w Delhi pomiędzy premierem 
Czou En-laiem a premierem Nehru, stało 
się potężną manifestacją przyjaźni l:>lisko 
miliarda ludzi, 'pragnących żyć w pokoju I 
zdecydowanych rozbić wszelklę próby 
przywrócenia Imperialistycznego ładu na 
kontynencie azjatyckim. 

* * * Chiny - wielkie mocarstwo. Wielkie 
wpływem, jaki rewolucja chińska wywarła 
w całej Azji. Wielkie swoim oddz!aływa­
n iem na całą Azję, swoim oddziałyWaniem 
na wszystkie walczące o wolność narody 
azjatyckie. Wielkie nierozerwalnym soju­
szem ze Związkiem Radzieckim. Wielkie 
swą wciąż rosnącą potęgą materiahą, 
swym wciąż rosnącym autorytetem, swą 
polityką pokoju i przyjaźni między naro­
damL 

w. z. 

Nota rządu Chińskiej Republiki Ludowej 
do rządu Wielkici Brytanii 

PEKIN, 26. 7 . ..-----------
W dniu 26 bm. wlccminłster spraw r.agranloznych cen­

tralnego ~u ludowego . Cbilisklej Re(}ubliki Ludowej 
Czang Han-fu przesiał brytyjskiemu cbarge d'affa.ires Tre­
velyanowi notę w odpowiedzi na notę brytyjską z dnia 24 
bm., dotyo~ą spr&Wf brytyjskiego samolotu pasażerskiego. 
Nota nądu Chińskiej ~epubliki Ludowej głosi: 
„Zostałem upoważniony 

przez cent.rdlny rząd ludowy 
ChiMk1ej Republ!ki LL<uowej 
do poinformowania pana o o­
kolicznościach. w jak1cll na-
1iląp1io · st1 ąc.en1e &1molutu 
br) ty jskiego 1 " wynik.ach 
p1-~eyrow<1dzonego w związku 
z •tym śledztwa. 

Nai ód cluńs.<.i wraz z naro­
dami całego świata cieszy się 
z CJSłabienia napięcia w sto­
sullokach międzynarodowych, 
które nastąpiło ·w wyniku o­
brad genewskich i porozu­
mienia w sprawie przywróce­
nia pokOJU w Indochinach 
Jedna.Jtźe lotn ictwo n :edob.t­
ków Czang Kai - szeka na 
Ta1wanle, rv;\Szerzając zasięg 
swyc:h bandyckich wypadów 
na tereny przybrzeżne i wys­
py Chin WH\czn1e z wy<>pą 
Hainan, zrzucając 11a spado­
chronach szp1e6ÓW na teryto­
r1 um Cnin i dopuszczając się 
pirackich napdści i rabunku 
wobec statków płynących 
do Chin z różnych kra­
jów w celach handlowych, 
podejmuje w ten sposób des­
perackie próby wytworz.en ia 
atm~fery napięcia w Azji. 
Dlatego też niejednokrotnie 
:lochodz!ło do walk paw:etrz­
nych na teren3ch przybrzeż­
nych i wyspach chińskich. 

Zgodnie z raportem złożo­
nym prze~ nasze władze woj· 
sJ{Owe na wyopie Hainan, w 
godzi.IJach rannych 23 lipca 

chiński samolot patrolujący 
zauważyt w czasie pełnienia 
obowiązków n<rd portem Yu­
lin na wyspie Hainan samo­
lot, który uznał za samolot 
czangka 1.szekvwski i zestrzelil 
go. Po otrzymaniu tego ra­
portu nąd Chińskiej Republi­
ki Ludowe1 wszczął śledztwo, 
które wyk.auilo, że .;amolot 
ten był w istocie brytyjskln'I 
samolotem pasażer&kun, wzię­
tym omyl1mwo przez nasz sa­
molot patrolujący za samolot 
kliki kuomintan~owskiej, wy­
slany w ceiu zaatakowania 
naszej bazy woiskowej w 
porcie Yulin. Tak więc wy­
padek ten nastąpi! tylko 
wskutek godnego ubolewania 
n,ieporozumien V., 

Centralny rząd ludowy 
Ch 1 ńsk1ej Republiki Ludowej 
wyraża ub<>lewan ie z po;wodu 
tego przypadkowego nieszczę­
śliwego wypadku 1 podejmuje 
w zw1ąz.ku z tym odpowiednie 
kroki. 

Centralny rząd ludowy 
Chińs·kiej Republiki Ludowej 
przesyła wyrazy w~półczucia i 
kondolencje wszystkim, którzy 
ucierpieli wskutek tego wy­
padku, jak również rodzinom 
tych, którzy zginęli, oraz go­
tów jeSt wynagrodzić wsze!· 
k 'e wynikłe stra ty, wvpł3c'ć 
odpowiednie odszkO)lowanie 
za utratę życia i skompenso­
wać sz.kody materialne", 

USA przekształca ją 
Tai wan 

w stałą bazę 
a gres ii 

PEKIN. 26. 7 
Agencja Nowych Chin po­

daje. że po podpisaniu w Ge­
newie porozumienia w spra· 
wie rozejmu w Indochin.ach. 
Waszsng~on po<lejmuje nowe 
próby wykorzystania Taiwa­
nu jako bazy dla rozszerzenia 
agr~ji przec:wko Ch'nom 
Ludowym. Prezydent Eisen­
hower w dn iu podoisanh po. 
rozumienia w Genewie o­
świadcz:vł n<i konfere-icji pra­
sowej, że USA badają spra­
wę zawarcia z Czan~ Kai-; 
s .~ekiem , p·: ktu w22JemneJ 
obrony". J ak w.vnfka z donie­
sienia agenc~f „Panas1atic 
Ne,vsu, ś ci śle zi..v:a~„ nej z 
kl iką cz.angk.aiszekowską, .a­
warc \e tego paktu przewi­
dziane jest jeszcze przed u­
pływem bieżącego roku. 

Agencja pcxikreśla, że USA 
pragną usankc.lonować za­
garnięcie terytorium Talwa· 
nu. w drodze zaw<ircia z k'I· 
ką kuomi nt ~ngow~ką hw. 
dwustronnego paktu, prze­
kształcającego tę wvspę w 
stalą bazę agresji amerykań­
skiej. Plany te ...,... stwierdza 
Agencja Nowych Chln - po· 
tępiane są przez cały naród 
chiński. 
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W a'łki poszły na złorri Oni- dla nas, Rosną nowe Bałuty 

No cóż., przykro, obywatelu Brycht. Weł'k:l 

,Pójdą na zlo:n. Znów sipartaczyliście robotę. A 
przeciei Wy, Stefanie Brycht, jesteście zdolnym 
tokanem, tylko nie chce sie Wam pracować! 

Odchod:Ucie od maszyny, łazikujecie. 
A Wy, obywatelu Henryku Kubiak, Jak oce­

niacie swoją pracę? Wykonujecie dziewiątą ope· 
rację przy war.tu l po tei dzlew:ątej operacji 
wałek idzie na szmelc. Pomyślcie, ile pracy wlo· 
żyll Wasi towarzysze w te osiem operacji, a Wy 

prz~ awą nleuwan, niedokładność, marnotra­
wicie tch robotę, Niszczycie również cenny su· 
rowiec. 

Sp6Jrzc1e, Stefanie Brycht I Henryku Kubiak, 
na regały pełne zbrakowanych części do ma· 
szyn. Jest to m. In. „plon" Waszej pracy. Pój­
dzie fin do przetopu w odlewni, bo na qic lnne-
10 nie nadaje ai41. 

Wiele 11otrat przynosi Łódzkiej Fabryce Ma· 
azyn Jedwabnlczych bumelanctwo J nieróbstwo 
niektórych robotników. 

6,15 pi·oc. ułoli nie \\'Ykohuje IWY'Ch norm. Są 
to przewainJe mlodil robotnicy. Marnotrawią 

oni około 6.000 normogodzin miesięcznie. Wsku­
tek braltor6bstw1 111!011:1 LFMJ poniosła w I 
kwartale stratę ponad 188 tysięcy zł. Jest to 
wl,na tak.Ich włałnie robotników, jak Kublak i 
Brycht. 

Czy tylko Ich wina? Nie tylko. Nie roztoczy· 
ła nad. nimi należytej opiek.i dyrekcja I organi­
iacja ZMP. Młodymi ezllflerzaml, tokarzami 
winien się energiczniej zająć aktyw ZMP. 
Wśród młodzieży ŁFMJ jest wielu przodują· 

cych robotników, którzy dobrre rozumieją swe 
obowiązki. Do takich należą szlifierze: Jadwiga 
Sarwa, St.anisław Jemioło, tokane; Karol Mil· 
ke, Ryszard Bolski, Lucjan Walenciak. 

Niech cala młodzież ~FMJ równa do tych 
przodujących! Niech cała młodzież stanie do 
walki o obniżkę koM:tćw własnych I 

my ·dla nich„. 
Niebo pokryte chmurami. 

Tylko od czasu do czasu 
przedziera s ię przez nle sh· 
by promyk słońca . Częste 
opady ·deszczowe nie po· 
wstrzymują jednak • p.racuia· 
cych eh I opów groma.dy 
Kwiatkowice (pow. La3k) od 
prac przy sprzęcie zbóż. Ro· 
bota pall się w n:kach. 

Do 17 bm. skoszono ponad 
~O proc. żyta. Na ścierniskach 
widać coraz więcej równych 
rzędów mendli Wokoło wid· 
nleją pasy jut podoranej 
ziemi Stefon Adamczyk , Zyg. 
munt Szymański, Mleezy-

. sław Tomczyk i wielu Innych 

I 
chłopó·N dokonało i;iewu po· 
plonów. Po zakończeniu ro­
boty u siebie · pomogą oni są­
siadom. 

Józef Andraszczyk kosi 
własną żniwiarką . - Splen­
cie się! Spieszcie! - woła 
do niego sołty~ ,Wincenty Fel· 
czak. - Gdy skończyc i e, na• 
tychmh.st jedżcie na pole 
Antoniewskiej. 
Mąż Walerii Anton1ewsklej 

Jest chory, więc do pumoc.v 
p.rzy żniwach przydzielono 

· iei Andraszczyka wraz z ma­
szyną i końmi Z pom0<:v są· 
sledzk.lej korzysta rówl'l.!Pż 
wielu ln.;ych melorolnych 
chłopów, nie posłada1ących 
koni, Jak Tomosz Kaczmarek, 
Stanisław Gaś, Władysław 
Grochalski, Adam Kr ~ s i ński, 
Bolesław Gil, Leonard Ci· 
chański, Wła\lysław Pielrz.ak 
i inni. 
Żywo przebiegiem znlw w 

gromądzle interesu.ie się gro· 
madzka organ!zac.1a partyjna, 
a szczególnie jej sekretarz. 
tow. Józef Kaczmarek. Jest 
on członkiem ·powstałe1 tutaj 
w marcu br. spółdzielni pro· 
dukcyjnej. 

- Niektórzy nasi ~ą~ledil 
wciąż jesl'.Cze gospod ·i ruią po 
staremu - mówi 'tow K -cz· 
marek. Nie dbają o szybkie 
podoranie kicl'n i~K. nie sieją 
poplonów. Trzeba Jm c!ą~le 
przypomina~ i tlumociyć, że 

nasze państwo ludowe trosz· 
ciy się o to, by wszyscy lu· 
dzie pracy coraz lepiej jedli. 
ublerall się f mleszkall orez 
coraz kulturalniej spędzali 
wolny czas By uzyskać to, 
trzeba nieu~tannle rozwijać 
produkcJę. zmus1.ać ziemi~ 
by rodzlla coraz więcej zbo· 
!a, ziemniaków. rośl i n paa· 
tewnych, powiększać hodo­
wlę bydła, trzody chlewnej I 
drobiu. - Takie zadanie Pl>· 
stawił przed nami li Zjazd 
partii. 

• "' • 
Jest sobota. Kazimierz 

żntwlarja dobrze wyremon· 
towana pracuje bez a wari!. 
CzekaJi" na nią jeszcze Fr• n­
ciszck Kuchnik. Mikołaj Pie­
trzak I Stanisław Maclasz· 
czyk, którzy, aby nie marno­
wać ~zasu, tną żyto kosami 
Spieszą s.ię wszyscy, bo md 
i:łową wisi cią~łe niebezpie­
czeństwo de~zczu. 

Nie przerywając pracy. 
Sęczkowski opowiada o swo· 
im życiu. 

::_ Mój Władzio spędza 
ostat.nie dni na wsi - mćwl 
o swym synu - Ukończył w 
tym rf}ku Technikum Mecha­
niczne w Pabianicach i do­
sta.fe pr~ cę mechan!kH w Ka· 
lisiu. Państwo pomogło Do· 
stawat stypend ium. Teraz za· 
robi na si!'b!e. a mnie będzie 
lżej, t;•m bgrdzłe1 ŻP ząłożv 
llśmv spółdzielnię. Zaraz oo 
żrtiwach przy~tępuJemy do 
~esoołowej pracy. 
SęczkowEkl opowiada o 

planach na najbl i ższą przy· 
szłość. Mówi o zmelioro· 
waniu t za1wspodarowaniu 
łąk. które obecnie są m " ło 
wyda ;ne. o · remoncie oborv 
ze;;>połowej oraz o planAch 
rozwoju h<'<lowll bydla I trzo­
dy cłi'ewnej. 

- Smie.ją się nlektórzv 
chłopi, twierdząc. że porvwa· 
my sie z motyką na słońce -
Mvślą. że załamiPmy się M.v 
jednak damy sobie r:>dę 
ciągnie dalej Sęcuowski. 

NR pole Jana Kbr;i~f11 przv­
jechal rowert>m StanlolRw 
Cymerman kfHownlk GOM 
w W'Xl7.len1dach 

- Jak ko::I nasza tn!wiar• 
ka? - zapytal 

- Swietnie - Ani l'At si~ 
nie uw:ięla - J~k w;dilcle. 
t..vto powalont> przez d„~zc1.e 

mnżna ciąć tylko w 1ednvm 
kierunku - ~clernl~k'o jest 
niskie, ant jeden kłos nie zo­
stJ< ie na tiem L 

W tym roku wszystkie na 
sze mas~vnv ~orawnte prncu· 
ją - stwierdza Cymerman. 
A to dlateiro. te szefnstwo 
nad naszym GOM sprawują 

robotnicy z Fabrvkl Ko1łów I 
Radl~torów w Łndzl Oni to 
zaopatruia nas w Cl.eścl za · 
mlenne dobre1 laknAcl. On 
siewników dorohill wszystkie 
tryby dwun8stozębowe. do 
żniwiarek dali tule1e. a mto· 
carnte zaopatr„y·ll w wat:v 
korl:iowe I nowe panewki. Ma­
~zyny te bę<lą · młńcić tek zlo­
to. Robotnicy bardzo troszczą 
Elę o nas. 

- Oni o n111. my ó nich -
odrtekł Karaś - Orzę. sieję 
i zbieram plony z myślą, o na­
szych braciach - robotnikach 

Znów poetą! padać desu:z 
O przerw. nlu pracy nikt nie 
mylłleł. Ofiarnie pracował! 
kwiatkąwiccy chłopi eż do 
zmroku. 

- No c6ż, przykro, obywatelu Brycht„. 
..;.. A Wy, obywatelu Kubiak, 

iak oceniacie swoją pracę? 

Sęczkowski wraz z toną I 
najst~rszym synem pracuje 
w polu. Przy wlą1.aniu sn<>­
pów I stawianiu Ich w men­
dle pomaga Im gą~!adka He­
lena Karnowska. Sę<:l.kowskl 
~kosił Jut dwie morgi tyta 
iniwiarką GOM z Wodzierad. 
Obecnie kosi nią Jan R:araś. fl L. 

TRA$A KANAŁU WlHll2 •KRZNA Pomiedzy Wieprzem a Krzna 

fOWIAT CMlt-&Mt 

N a falistej równinie, pożyłko­
wane1 licznymi skrętami rzek 

I poplł!mionej n iebie~k imi kleksa­
mi jezior, sterczą kępy oczete1ów 
wśró~uchnące), ugin.ającej się 

ziemi. To bagno D<>rohucza - prze. 
kleństwo chełmskiego powiatu -
b11gno, w którym pijawki Wysysa­
ły krew brodzącym po brzuchy 
w wodzie krowom, a kosiarze 
rozebrani do pasa - ścinali z.anu­
rzoną pod wodą kusą ostre, niepo· 
tywne trawy, których czubki ziele­
niały nad czarną tonią niby rzadka. 
rnal':!zczona podmuchem wiatru nę­
sa. Obecnie bagno .. Blisko - Doi·o­
hucza„ I podobn1 mu ;iedemdzie-
1ięcioty$1ęcznohektarowy obszar 
łąk pomiędzy powiatem krasno-
stawsk im a B i ałą Podlaską zmieni 
się ealkowlc1e dz!ęk i budowie ka· 
nalu Wieprz - Krzna - najwię· 
ksze1 mwestyc3I rolnei Lubelszczyz. 
ny. 
Studzlewlę<'iokilometrowa tratsa 

tego kanału przebiegnie przez 28 
gmin połOŻonych w pięciu powia­
tach Lubelszcz.y z.ny: krasnostaw­
skim. chełmskim, włodriwskim, lu· 
bartowskim 1 radzyńsk im. 
Początek kanału zna.idzie się w 

pobliżu osady Borowice, w powiecie 
chełmskim. Podniesione w t.vm 
miejscu pnez Jaz wody Wieprza 
popłyną sztucznym korytem ku wsi 
Zgniła Struga. Kana! przetnie do­
liny rzek Mogilnicy i Swinki, a na-

tt'PDfe skieruje sf1t ltu 
jeziorom Krasne I Dra· 
t6w. W okresie letnim 
wody kanału Wieprz -
Krzna będ11, uzupełniać 
niedobór wodny \ych 
jezJur. 

Dalsza trasa kanału 
przebie11nle obok PGR 
Sosnowica; aby zasilić 
świeżą. bleiącą wodą 
stawy rybne pod Moś· 
clakami, po czym dosię­
gnie majdującego się 
już w melioracji dorze­
cu 2.lelawy; przetnie 
wreszcie dział wodny 
pomiędiy rzekami Mu­
lawfł • Białką, ateby do­
liną tej ostatniej do­
prowadzić wody Wie­
prza do Kanału Szó­
steckiego. 
Włączone w sieć ka­

nału zbiorniki wodne 
będą posiadały 6.540 ha 

powierzchni, w c7.ym 2.300 ha jezior 
naturalnych l.100 ha stawów ryb­
nych oraz 3.140 ha sztucznych zblor­
n ików wodnych, w któryc-h będzie 
się magatynować wiooenny nad­
miar wód, aby zutytkować go na• 
stępnle w okresie letniego niedooo· 
ru. 

Na trasie kanału projektuje sli: 
budowę elektrowni wodnej o mocy 
800 kW w okolic,v osady Łęczna nad 
rzeką Swlnką. Elektrownia ta bę· 
dzie ohslu~lwała • różneim rodzaju 
urządzenia nawadniające, m. In. 
będzie porm1za~ elektryczne pompy 
służące do prz.epompowywania wo· 
dy z kanału na ~runty wyi:ej od 
niego położone. 

Kar1<1ł Wieprz - Krzna - jak 
objaśn!aJą lnżyn1erow1e z ze~polu 
Inż. Kwapisze-wskiego - będzie 
zbudowany w dwu poziomach ; 
pierw~zy - n glęt:'lok~cl od I do 
1,5 mPtra, służyć bedz1e do spływu 
wód normalnych. przez drugi po­
ziom - o ~łl~boko~cl 2 do 2.~ m -
będą priepływać wody w1osenne 
powstale t l.eJania śniegu I gwnl­
townych ro?tnpów {patrz zal11czony 
rysunek). Tym sposobem uniknie s i ę 
niebezpleczeńl!twa prz.erwaola prze? 
powódź obwałowań 'kanału I wyła· 
nia Jego wód poza brzegi. 

Budowa kanału io~tata obliczona na 
3 lata z tym, że wio:;ną 1957 r, zosta~ 

nie oddany do ufytku. Przy prac.ach 
prowadzony~h na kanale Wieprz -
Krzna z.atrudnlenl oo.staną najlep­
si, wysoko kwalifikowani robotnicy 
apo§ród służby wodno-melioracyjnej 
całej Polski oraz przodujący personel 
Inżynieryjno • techniczny. Najbar· 
dziej uciążliwe prace zostaną w 
znaczne) części zmechanizowane. a 
wysiłek r<;k ludzkich zastąpi nowo• 
cze.sny sprzęt techniczny, 

Kanał Wieprz - Krzna będzie 
spełniał dwie zasadnicze funkcje: 
kanału 1Służącego dla celów melio­
racyjnych I kanału spławnego, po 
którym będ'l.le można holować bar­
ki o ładowności SO do 40 ton towa­
ru. B~dzie to miało wielkie ;tn.illlze­
nie dla tej okolicy Lubelszczyzny, 
pozbawionej d~tatecznej Ilości li­
nii kole.iowych l bitych dróg. 

Melioracyjne znaczenie kanatu 
będzie olbrzymie. Pozwoli on na­
leżycie zagospodarować ?o.ooo ha u­
żytków zielonych uiajdujących się 

w tych pięciu powiatach, ' przez 
które przebiegnie trasa kanału, 

40.000 gospodarstw rolnycft w tym 
100 spółdzielni produkcyjnych, o­
trzyma zmeliorowane ląki I gru(l· 
ty . co pozwoli im podnieść zbiory 
roślin okopowyr-h o 780.000 q ro• 
C'Znic, a zbiory zbóż o 90.000 q. 

Przy pełnym zag<Jspodarowanlu 
70.000 zmel\ornwanych hektarów 
będzie można zebrać z łąk przeszło 
4 miliony q dobrego siana rocznie, 
co w przeliczeniu na złote da sumę 
336 milionów. Suma ta 
- to jedna trzecia część 
kosztów przewidzianych 

Wieprz ..... Krzna nie tylko wzbo­
gaci państwo, . ale również pod• 
nle6le Indywidualny dobrobyt każ­
dej gromady znajdującej się w po­
bliżu kanału oraz. dobrobyt każdego 
poszczególnego g06podarstwa I chJo. 
pa. Zobowiązali się więc do popar­
cia czynem społecznym uchwały II 
Plenum KC PZPR o rozpoczęciu 

.budowy ~analu Wieprz - Krwa. 

Wieść o jego budowle rozeszła się 
lotem błyskawicy wśród mieszkań­
ców gromady Dorohucza. Do zebra­
nych w miejscowej szkole przemó­
wił sołtys podkreślając, że kanał 
przebiegnie przez ziemię luhelską, 
gdzie narodziła się władza ludowa, 
władza, która m. in. przyniosła 
chłopom setki tysięcy hektarów 
ziemi dzięki reformie rolnej. Obec­
nie kanał Wieprz - Krzna przynie­
sie chłopom pięciu powiatów Lu· 
belszczyzny tysiące hektarów nowel 
ornej ziem! I doskonałych łąk. 

Na wezwanie chłopów z Dorohu­
czy do poparcia ich społecznego 
czynu - stanęły do pracy wieloty­
sięczni' masy. Chłopi z okolicznych 
powiatów robotnicy z fabryki sa· 
mochndów i z fabryki maszyn w 
Lublinie oraz z dziesiątków innych 
zakładów chwycili za łopaty I kilo· 
fy na trzynastu punktach 109-kilo­
metrowej trasy kanału. Chłopom ze 
wsi Dorohucza pnewodz.ił 80-letni 
Ignacy Pas tusz.a k. 
Dzięki kanałowi Wieprz - Knna 

duże ob;;zary ziemi lubelskiej sta­
ną się wkrótc-e r. i emlą wyąokich u­
rodzajów t wysokiej kultury rolnej. 

A. CZERMIRSKI 

SCH{MAT KANAŁU 
na budowę kanału. A 
zatem już po trzech la· 
tach ta największa in-

W DWU POZ·IOMACH 

westyc,\a rolna Lube!• 
szczymy zamortyzuje 
3ię całkowicie. 

Paszą I sianem ze 
zmeliorowanych obsza­
r6w będzie można wy­
żywić około 150.000 
sztuk bydła, co z kolei 
pozwoli zwiększyć pro­
dukcję ll'leka o 150 ml· 
lionów litrów rocznie. 

Chłopi województwa 
lubelskiego zrozumięl!, 

ż.e budowa kanału 

Zagadńlen!e przebudowy 
r~korn.-trukcii Łodzi jest za­
gadnieniem n.iezrń 1 ernie trud­
nym. Całe bo-wiem budownic. 
two naszego miasta przed 
wojną obliczone było na o· 
si ągnięcle jak największego 

zysku. bez Jakiejkolwiek tros­
ki o wygody mieszltańców. 

Ten kapitllllstycui.y system 
budowy miasta daje się nam 
jeszcze we znaki. 

NdJbardz1eJ upośledzoną 
dzi elnicą były Bałuty. za-
mlesz:Juiłe przeważnie przez 
robotnik.ów. Gęstość zaludnie­
ni.a da<:hodi:ila tutaj do li osób 
na Jedną izbę. Dzielnica ta 
był<t najjaskrawszym przy­
kładem kapitalistycznej go­
spodarki. Chaotycma, tan­
detna zabudowa, brak za­
opatrzenia w wodę (66 mie­
szkańców na jedną studnię), 
zupełny brak sleel kanaliz.a­
cy Jno - wodociągowych I 
większych przE'strzen I zielo­
nych - otr> obraz przedwo­
jennych Bałut t większej 
czc:ści mlaeta. Okree okupacji 
.leszcze bard1.1ej pogorszył 
warunki bytowe lniesz.kańców 
Lodzi. 

DWIE ALTERNATYWY 

W pl'lrW&ych tatach po 
wyzwoleniu powstaje budo­
wnlrtwo żywiołowe, nieskoor­
dynow<me. Od roku 194.9 za­
stąpiono JP budownictwem 
planowym, które µrowadzi 
Dyrekcja Budowy Os iedli Ro. 
botniczych w Lo<lzi. 

- Plan 6-Jetnl przewidywał 
skupienle budownictwa mieez­
kan 1owego głównie w północ­
nej części miasta obejmującej 
przedmieście Bałuty. Przy 
wybone' m!ej5ca rozważono 
dwie możliwości: 

1. Budowę na ter'enach nie 
zabudowanych, położonych ha 
peryferiach m. Łodzi. 

2. ?rzebud<:YWę starych, za. 
nledbanych dzielnic, 

Zwyrlężyłd druga alternaty. 
wa. Pnemawiała za nią ko·­
nieczność rekonstrukcji mia­
sta, gdyż nie n'lotna hyle do­
puścić, aby dawne dzielnice 
pozostawić w warunkach an­
tysanitarnych, a obok nich 
tworzyć nowe, wzorcowe o­
siedla. 

W celu utatwienta realfia­
cjl przebudowy - Bałuty po­
dzielono n.a IO osiedli. Spo· 
śród nich 061edle Stare M1as· 
to potraktowane zostało od· 
rębnie, ja ko teren h i.storycz­
nego t.aczątku mlat1ta, Obec­
nie zabudowa Starego Miasta 
została wykonana już w ok. 70 
proc, 

Btidowa domów mieszkal­
nych, oprócz Starego Mia6ta , 
prowad.r:ona była dotychctas 
tylko w osiedlu nr 1. Obecnie 
orzystąpiono do \ntell6YWnych 
prac na terenie osiedl.a nr 4 
gdzie w roku bleżącyro pow~ 
6tan'e w stanie surowym ok. 
1.000 Izb I jedna 17.lkola pod­
stawowa, 

511.800 
IZB MIESZKALNYCH 

Do koflca ub. roku na osie­
dlu Stare Miasto wybudowano 
56 budynków, w tym 44 do­
my mieszkalne (2.977 Izb 
mieszkalnych), 6 budynków 
socjalno - U&!ugowych. ulm­
łę, przedb-zkole, ośrodek zdro­
wia itd. 

Na ooiedlu Bałuty oddano 
do uzytku 28 budynków 
mieszlrnlnych o 8.885 Izbach 
2 przedszkola, jeden tłobek, ' 

W 1954 roku DBOR planuj~ 
oddać do uiytku na osiedlu 
Stare Miasto 6 budynków 
mieszkalnych o 5311 Izbach o­
raz j~n;, przedsz.kole. na o­
siedlu Bałuty r 12 budynków 
mieszkalnych o 1.112 Izbach I 
l szkolę pod.stawową. 

Socjalistyczna budowa 061e. 
dli robotniczych przewiduje 
wyposażenie mieszkaia ludzi 
pracy w najnowocześniejsze 
zdobycze techniki. W tr06Ce o 
zdrowie obywatel! państwo 
ludowe stawia przed nami 
problem rozwiązania budow­
nictwa· mieszkaniowego, wy. 
po6.ażonego we wszystkie wy. 
gody oraz szeroko uwzględ­
nioną sieć urząd7.eń socjal­
nych, użyteczności publicz­
nej i usługowych. Miarą te· 
go są liczby poszczególnych 
urządzeń, projektowanych 
przy zabudowie 'Bałut. 

Z ~hw •111 catkt>W!tego ukoń­
czenia przebudowy tej dziel· 
nicy, m .eecić się tutaj będą 
24 żłobki. 41 przedszkolJ, 40 
szkół, 1 świetlica dziecięca, 
Dom Dziecka, 10 bibliotek, 9 
pora dm, . 8 a ml>ula tor1ów, 69 
zakładów zbiorowego żywie­
nia. 486 sklepów I kiosków, 
Dom Kultury, 4 kina , 2 teatry, 
muzeum hlstoryczne ltd. 

Plan zabudowy Bałut prze­
widuje wykonanie budynków 
o glob.alnej kubaturze 5.180 
tys. m sześc. plus 700 tys. rn 
sz.eśc. w budynkach ada pto­
wanych. a wiec łącznie 5.880 
tys. m S?'.eśc. obejmujących 
58.800 izb, 

Dla zapewnienia mlei;zkań­
com 831Ut dobrych warunków 
zdrowotnych, duży nacisk po­
łożono na zazielenienie tere­
nu. Obejmie ono zgodnie z 
d-0św iadczeniem urbanistycz­

nym 24 m kw, na jednego 

mieszkańca, co da w rumle 
około 180 h.a przestrzeni zie· 
lonej, czyli prawie połowę ca­
łego terenu Bałut. Tak będą 
wyglądać B11łuty w niedale­
kiej przyszłości. 

W chwili ob~nej tTWaJą 
Intensywne prace przy ·reali· 
zacji tych &lczytnych zamie­
rzeń, ktr\re przeobrażą tę za­
niedbaną dz i el.nicę robotniczą 
w Jedną z na1nowocieśniej­
szych dz ielnic naszego miasta. 

pion braka!'6kl. Do jego zadań 
należeć będz:ie kontrolowanie 
materiałów pnychodzących n.a 
budowę z; zakładów WY\wór· 
ci:ych, a w trak.:le prowadze­
nia budowy c211"ste przeprowa­
dzanie k1:mtroli powstających 
ohiektów, wskazywanie in­
spektorom I kierownikom bU· 
d<>WY na wszelkie n 1e doc:ą­
goi~cia , co w dvi..vrn stopniu 
J>Qdniesie jakość wykonywa­
nych robót. 

W prRcy tej n.atra!iamy je- Z pomocą w przezwyeli:ż~ 
dnak niejednokrotnie na po-. ·niu istniejących trudności na 
ważne trudności. NaJpoważ· naszych budowlach powinny 
nlejsia z nich - to brak do· przyjść organizacje partyjne, 
kumentacji technicmeJ. W kierownictwo techniezne I ad­
wielu wypadkach biura pro· m!niGtr<'lcyjne organilacje 
jektowe nie tyją zagadnienia· związkowe i szeroki aktyw 
mi budowy, jej potriebami, partyjny i bei:partyjny, który 
opóźniając nlejednokrotnl.e o powinien stenąć na czelę wal­
kilka miesięcy wykonanie do- ki o podwyższenie jakości o· 
kumentacjl technicUlei, co w raz zmniejszenie kosztów 
dui!ym ~topniu osłab~ tempo własnych. 
pr-owadzonych robót. 

Obehodzlmy 10-lecle P-Ol-
ABY NIE BYl..O ski Ludowe.I. W życiu naszym 

w tym okresie .nastą.piły o-
USTEREK gromne przemiany. Łódz z 

M1eszkańcy nowych bloków 
etęsto narzekają na u ... terki 
powstałe w trakcie !:>udowy, I 
11łuszn le. Sto.sunek wykonaw­
ców do przeop\116w o komple­
ksowym I bezusterkowym od­
biorze jest często niewłaści­
wy. Wykonawcy niejednokro­
tnie lekceważą zalecenia ko­
misji przy odbiorze, usuwając 
tylko łatwe usterki, odkteda­
jąc trud•niejue poprawki. 

Nie potl'afiliśmy przeciw­
stawić się naszym wykonaw­
com I zmusić ich ·do bez· 
względnego przestneganla na­
szych zaleceń odnośnie popra­
wy jakości oraz re.ql!zacjl po­
szczeg~ln.ycn obiektów, zgod­
nie z planowym wskaźni­
kiem pootępu technicznego. W 
zwlązku g tym powołany zo­
stanie w naiblluzym czasie 

miasta ruder, brudnych, zady· 
mionych ulic zamienia się po. 
woli w miasto socjalistyczne, 
pełne 5łońca I radości. Tam 
gd~le były ruiny I zgliszcza, 
wyr06ły dziś nowe osiedla ro­
botnicze. l.lBOR w Jatach 
1949 - 1953 wybudowała 

9 694· izby na terenie Łodzi. 
Taki rozmach b1,1downictwa 
był nie do pomyślenia w Pol­
sce pt'Zedwrześniowej. 

DBOR dołoży ~zelklch sta­
rań, aby w myśl wskazań II 
Zjazdu partii przyspieszyć 
realizację na kreślonych pta­
nów oraz zapewnić bezbrako­
wy odbiór gotowych obielt­
tów. 

ZBIGNIEW GDOWSKI 

naczelny dyrekt<>r DBOR 

w t.odzl 

Kilka przykładów 
w których będzie mowa o bezpla.nowej prac1 działu łran1-
portu w ZPZ Im. Dardowskiego. 

Przykład I 
ZO 5 br. z odd;:ia!u „E" pr:iewiezłona zostala pl"tędza tło 

oddziału „B" Naia;utrz tę samq przędzę przetransportowa• 
no do oddzia!u. „C". Taki ~am zbyteczny transpol'"t odby! się 
w dntu nast~pn11m. 

Z!. 5. bl'". puędza ze Zduńskowolskich ZPZ pl"zewłez!ona 
zosta!a do oddzialu „B", skąd następnego dnia odeslano ją do 
oddziału „C", 

8. 7. br • ZPZ w Zduńskiej Woli prz11wiezlono przędzę 
do ZPZ im. Bardowskiego. Nazajutrz tę samq przędzę od­
transportowano do ZPW im. Łukasińskiego. 

ZDUŃSJ<O-WOL. IM.-1:.UKASINSKIEGO 

ZPZ www• •ZPW 

~zpz/ 
IM .. BARDOWSKIE.GO 

~rz)'klad 4 
9. 7 br. .:fokonano zbytecznego tl'"ansportu przędzy z od• 

dzialu „D" do oddzialu „B". Jeszcze w tym samym dniu 
przędza ta powędrowała do ZPZ im. Wiosny Ludów. 

D 

B 

t>ZPZ 
IM. 

WIOSNY 
LVDdW 

Z podanych przykładów widm~. te kłerowitlctwo f7"a1u­
po.rlu ZPZ im. Bardowakiego ni.e myśli o tym, gdzie na· 
lezy 1ktadać przędzę, a wtęc prowadzi pracę bez­
planową. Przykłady takiej bezmyślnośct zdarzają się po 
kilka ra..ty w tygodniu. Powoduje to nte tylko zbyteczne 
transporty, ale naraża równie? robotników na dodatkową 
pracę przy składowaniu przędzy, a więc wnoszeniu t wy· 
noszeniu skrzyii z magaz11nu. Jasne, że podobne postępowa­
nie nie ma nic wspólnego 2 walką o obnUkę kosztów wła­
snych produkcji Dyrekcjd ZPZ tm. Bardowskiego winna 
co rychlej zajqć się sprawq owego bezm11~Lnego przerzuca­
nia przędzy z mtejsca na miejsce. 

7'. HAJDUKIEWICZ 
koreaponden' 
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Z notatnika 
uczestnika 

rai du 

Sportowcy 
radzieccy 

spieszą z pomoc11 
p~wodzlanom 

~ookola 1 powiatów Piłkarze m.oski ewsk !ego DY· 
namo po swyn;i pobycie w 
Wiedniu postariowHi , rozegrać 
jeszcze j eden mecz. Tym ra· 
zem będzie to mecz towarzy· 
ski - w Linzu . 

I 

z okazji 10-lecfa Polski 
Ludowej do redakcji na­
sz.ej napływa codziennie 
wiele zobowi!łzań łódzkich 
sportowców pragn~ych u­
czcić tę radosnl\ rOc:mlcę. 
W niezwykle ciekawy spo· 
sób postanowilł na przy• 
kład uczcić Jl\ łódzcy ko· 
lal"le-turyści, organizując 
zupełnie nowi\ i nlc prak· 
tykowaną dotąd imprezę 

tak zwany - kolarski raid 
zn1wny. Uczestnicy' tego 
raidu w ciągu jednego dnia 
odbywają WYm:i.czoną mar­
szrutę zwiedza.ląc zabytki 
n 1szego województwa. a 
następnego dnia pomagaj!\ 
przy żniwach w PGR i 
spółdzielniach produkcy J­
nych. 
Poniżej zamieszczamy u­

rywki z notatnika jednego 
z uczestników tegu raidu,' 
którego organizacji podJi:­
ła się sekcj"' kOlarska 
WKKI<'. 

K iedy wszyscy k olarze usta­
wili si ę w szeregu przy 

u l. Ogrodowej i drużynowy 
zameldowa ł gotowość do star ­
tu, przewodniczący WKKF 

' tow. Okońskl, w krótk ich po­
żegnalnych słowach powie· 
dział: 

- Spoczywa na wa.s trudne 
zadan\e, deszcze i wiatry bę­
dą stawiać wam opór. Ale n ie 
wątpimy, że wszys.tkie tru­
dności pokonacie, jak przy­
stało na prawdziwych spor· 
towców Polski Ludowej. 

wiązan iu snopów. ob le kole­
żanki okazały się przodownl· 
cami I zdobyły za pracę po 
20 pkt. Wszyscy kolarze pra-

wszyS<:y kolarze wraz z ro­
botni kami PGR udali s i ę na 
film pt. „Wesoła trój ka". Był t0 
drugi i ostatnl zara zem wie-

Drobn e uszkodzenta raidowcy usuwaj a, sami. 

cę tr aktowa li powa żn ie . Z za­
pał~m wiązal i i zestawiali 
skoszone zboże . Spośród chłop· 
ców za przodownictwo w pra­
cy. zdobyli punkty dla Włók­
niarza z. Ozorkowa młodziutki 
i ba rdzo nieśmiały Bodzio 
Krzyżan i ak , a dla Spó.ini 
(Łódź) - Marian Jank iewicz, 

Po pracy I po kólacjl 

czór spędzony w tym PGR. 
Nazajutrz ra no d!ugi sznur 
kola rzy wyru szył w da lszą 
dragę do pow. wieluńskiega. 

W dn iu I slerpn la uczest­
nicy raidu przybędą da Łodzi 
Przybędą radośni I dumni z 
dóbrze •;nełn i one~o obowiąz­
kq obywatelskiego. 

Grabowski czy Królak? 
Dziś mecz czołowych 

szosowców z dwóch 
naszych 

startów 

Dochód z m~czu pr~ezn:iczo­
ny zostani e na r zecz ofiar po­
wod~i. Mecz odb ędzi e się we 
wtorek, a przeciwnikiem dy­
namowców będzie di·użyna 
LASK. 

Nowi . 
Mistrzowie Spartu 
Przewodn ! czący G KKF na· 

dał ty•uly M•s u·za Spon u 2 i 
za wod n iko m k i:tlrzv na 11 
OgJJnopoJ "~ 'e J Spai·tak 'actz e 
~ zyska li najwy blr niej sze w y 
11!l<L Zasl.<!zyt n e wy 1·óżnien ia 
an·zym111: 

lekkoatle!yka Du1l c; ka , 
U w icka. Pe:H kńwna Rut. 
Ożóg Mlec•n ikmvs'.<• · 

podnoszen ie c:ifżarćw 
Pe1 r a l< C2eputkows :~ 1. 

str zelsc two - Zakr zewc:iki , 
Smolc1y 1'sk1, GolAliskt , suro· 
w eckl 

szermierka - Twa rdoken :i:ł, 

upasy Sznajd er, Sza. 
Je \Vskl . 

koszykówka - Kapa!c1.y ń· 
ska, CJJeryr1 0.wsk~ . ~aye r, 
P r zy wa r.ikl , Na rtowsk i, 

s•atkówka - Czerski, P•o­
delc;ki , Lew ~o\."9tcz. 

Za wylJ;tne '>Slągn lęc · a 

spo1-towa w cstatn 'm o~ r ·es i e 
l)'tuly /l! J strzńw Sport u otrzy· 
mall r t"nvnt eJ:: 

Bialas (podnoszenie c ięt.a· 
1"'6wl Kan "kowska (g 1 m n~s LY 
ka) Fllnik (hokej na traw• e), 
Kaplan1•k (ka jakarstwo) Zan­
tara Anna (ka)aka1·stwor R. 
lydorczak (szy bowni ctwo) 
Sm'qiel (szybownictwo). H. 
Zydoreuk (szyhown •ctwoi, 
Sobus IJucznlclwol. Markow· 
ski (s port moto rowy). Kanas 
(sport motorowy}. Kupczyk 
(sport mo~orowy) Jaku­
bowski (sport motorowy} M. 
Chybowska lsport - motOl'O· 
•;odny). W, Chybowski /sport 
motorowodny}, Petellckl 
(str zelectwo). 

I r zeczywiśc i e, pogoda nie 
dopisała. Całą noc lal ulewny 
deszcz. Poranek był także po­
chmurny. Każdej chwili spo· 
dziewano slę ulewy. Gdy spoj­
rzałeś na zachmurzone niebo, 
ogarniało cię zwątpienie, ale 
gdy zajrzałeś w oczy młodym 
kolarzom, wyczytałeś dumę I Było to qrubo prnd wojną. cych zawodników: Klabiń1kl-. 
pewność siebie. Jakby w nich We Wloszec;h pos adających bo- Wrzeslńsl< eąo, Uflka, Wal 'new· 
było wypisane: „Podołamy". qate tradycje, w kolarstwie sr<> sk1eąo, Lasaka, Plodz szewski• 

Zakończenie · 
li Ogólnopolskiej 

Jest godz. 8.45. Kolumna sowym rywal izowało w latach qo, Grundmana, Jamroza, Jan!· 
rusza. Prowadzi ją zradiofo· 1925-27 dwfch slawnych kola· ck;eqo, Hadaslka Beka, Gabr)'· 

Spartakiady 

Począ tek zawodów o qodzfn'e 

17.30. Biiety do qodz1ny 15 na· 
bywać można w przedsprzedaży 
w MOI, a od qodz ny 15 w ka· 

nizowany samochod SP. Tuż rzy zawodowych zwycięzca cha, Sały<a I L1uklew"cza. 
za ostatnią drużyną, posuwał w•elu najwltk•zych Imprez ko­
s lę powoli samochód techni• Jarskich świata Glrardenqo oraz 
czny. Na nim to kolarze zło· wschodz'\ca nowa qwlazda Allre-
żyli cały swój bagaż. do a nda. 

NA ZDJĘCIU: pierwsze miej­
sce w II Ogó!nopo!skie; Spar­
takiadzie zaja,l zespół CRZZ, 
;zdobywaja,c nagrodę prezesa 
Rady Ministrów Józefa Cy-

* • * Obaj et %awoc1n·cy stant11 w sach stadionu. 

Trasa raidu przebiega po- 1927 roku na starcie wyłclqu o -·-------------
przez. 7 pot.iatów. W ka_żdYll? mistrzostwo św ata zawodow· 1 · 
z nich kolarze zatrzymuJą się ców, który rozqrywany był w 
w jednym Ź PGR, by pomóc Kolonii, Przed wyse1q1em B•nd• 
przy żniwach Pierwszy eta P ośw adczyl dz 'enn"karzom, te 
prowadzi z Łodzi do PG):l mistrzem tw1ata zostania ""· 
Kobierzycka w pow. Sieradz.- Glrardenqo odczuł t>oleśme to 
kim. Już pi_erwsze kilometry chelpl!we ośw• idczen•• ~weqo 
wykazały w1elk1 hart kolarzy. rodaka 1 wyzwał ąo na oryq nal ­
Mlmo siln ego, przeciwnego ny pojedynek. 01>aJ umow·t "'· 
wi> tru i przelotnych de~z· 1 że w wyściqu tym nie bQd;t ko­
cz~w. nikt n ie za!amal się. rzystali z n1czyJeqo prowadzen a 
Kilku tylko zawodmków mu- 1 w ten sposób rozstrzyqn'\ ktO. 
s i ało wsią ść do wozu technt· ry r nich Jest lepszym koła~em. 
cznego. by zreperować drobne 
uszkodzenia. W Zduńsk l eJ 
Woli wszyscy zatrzymali się. 
Tu wyznaczono miejsce na 
posiłek i krótki odpoczynek. 
Potem znów w drogę. W cza· 
s ie· pierwszego etapu nie brak 
było przykładów koleżeńskie­
go, sportowego . zachowania 
się. Kiedy jednemu kolarza· 
wi z LZS (Kolumna) zepsuł 
się rower, po7.iJstali kolarze 
natychmiast zatrzymali się I ' 
pomogli mu w n3praw ie . Oczy· 
wiśc ie taka ze społowość na 
trasie jes t punktowana (15 
pkt.) Poza tym kolarze otrzy­
mu.i ą punk ty za pracę - 10 
pkt., za przodow nictwo w pra­
cy - 20 pkt. Ale są także u­
jemne pua kty. Otrzymu j ą je 
ci, którzy spóźni a ją się na 
zbiórk i lub źle za chowują się. 
S uma pun k tów po wszystkich 
ośm i u etapach zadecyduje o 
zwycl ęstwie. P ierw szy etap 
przy n iósł zwycięstwo drużyn !e 
łódzki ej Spójni. 

* "' • P rawie ws7.yscy r obotnicy 

Przez eate 200 l<m Jechall zu. 
pełn e samotnio. Ha kilka k•l<>­
metrów przed metą obaj znafdo. 
wal' s!t o jak!eś 600 m ·przed 
pozostalymo zawodnikami. Zwy· 
c1ętyl pyszalkowaty Sonda, , wy­
przedzając sweqo zanosząceQo 

się od płaczu rywo;la o k lłkM'ł~· 

'cle sekund. Ten qłośny pojedy· 
nek sławnycł'ł na cały świat ko­
larzy dał poerątek nowej kon• 
1<urencj w wyśc1Qach torowych 

tak zwanyt;h wySciqów z 
dwóch przec•w!eqlych startów. 
w których b 'orą udz•al dluqo-
dystansowcy torowi I szosowi. 
raki właśn io pojedyntok stocz~ 

dzisiaj na torze ł"te•enowsktm po. 
pularnl n;w "szosowcy. ELEK 
GRABOWSKI Z KROLAl<IEM. WY· 
śc 1q ten ro:ieq r any zostan ie na 

I O okrąteń toru. 
Oprócz teqo wyścląu ujrzymy 

również póltoraąodz 1 nny wyłc Q 

parami r udz · ałem następuf'\-

UWAGA! 

ranki ewicza. 
CAF - fot St. Wdowiński 

• 
UWAGA! 

PGR Kobi erzycko, którzy w 
tym czasie zna jdowali się w 
gospodarstw ie. wyszli na pla c 
przed z,., budowan la. Krótkie 
było powitan ie . ale nadzwy 
czaj serdeczne. K !erow~ i k 
PGR, ob. Henryk Zuchowict, 
zapewnił uczestników ra idu , 
że znajdą u niego opiekę I 
pomoc. Potem kolar ze roze­
gra li mecz pliki siatkowej z. 
miejscową drużyną LZS. K ie­
dy zapadł zmrok, wszvscy ze· 
brali się w św i etlicy PGR na 
wieczorn ą zabawę. Tu chyba 
najbardziej zbl : żyl i $ię do sie­
bie robotnicy PGR I kolar ze. 
Pary tańczących zapełnlly 
salę. Nawet bEbkl nie odmó­
wiły sportowcom kilku „po· 
lek". O godz. 20 zrobllo się 
cicho. Wszy~y odpoczywali 
l nabierali sił do pracy w 

WIELKI W\'BOR TKANIN WŁ<>KIENNICZ\'CB 
ro ZNIŻONYCH CENACH! 

polu. 

* * "' Wśród 42 zawodników, znaj-
dowały się t.Y lko dwie kole­
żanilti. Były to pracownice Za· 
kładu „A" · ZPB im. Stalina, 
księgowe -Karolina Matu­
siak l Jadwiga Madej, A na 
trasie można było o nich po­
wiedzieć, · że nie gorzej od 
księgowości prowadziły swo· 
le rowery. Młodziutka Jadzia 
Madej nie ustępowała żadne­
mu koledze. Zawsze była w 
czołówce raldu i n iewielkie 
uszkodzenia w swej maszyn ie 
usuwała sama. Na polach przy 

Dyrekcja MHD Art. Wlóklennkzyml podaje do wiadomo­
ści konsumentom , że od dnia 12 lipca br. można nabywać 

w sklepie nr 31ll przy ul. Piotrkowskiej nr 294 
w s!<leple nr 303 przy ul. Piotrkowskiej nr 5 
w Sklepie nr 308 przy ul. Nowomiejskie.I nr 1 
w sklepie nr :~39 przy ul. rrzyhyszewsklego nr 16 

TOWARY J!WWABNE. BAWEŁN IANE I WELNlANE 
PO OBNIŻONYCH CENACH. 

Pracownicy poszukiwani 
Głównego księgowego o wysokich kwa lifika­
cjach poszukuje Miejsk ie Przeds i ębiorstwo 
Remontowo - Budowlane w Koluszkach. 
Zgłoszenia przyjmu je Dział Księgowości Wo­
jewódzkiego Zarządu MPRB w Łodzi, uL 
Piotrkowska 73, Il piętro, tel. 297-68. 

1578-K 

Wysoko wykwalifikowanych: kier. oddziału 
zaopatrzenia robotniczego I kier, działu za­
opatnenla przyjmą natychmiast Zakłady 
Przemysłu Zgrzebnego „Wiosna Ludów" 
t.ódź, ul. Zeligowskle10 3/5. Zgło.szen :a 
;>rzyjmuje Dzial Kadr. 1548-K 

,Pracowników nie wykwalifikowanych na stra­
:i:a.l•ów oraz kierowców z I kategorią za­
trudni natychmiast Łódzka Komenda Strzży 
Potiarnych. Zgłoszenia przyjm u le bezpośre­
dnio Oddział Kadr, ul. Sienkiewicza 54. po· 
itój 18, lub pośrednio przez Urząd Zatrudnie· 
n!a. 1551-K 

1508-K 

Inżyniera mecbanilta na stanowtsko gł. me­
chanika oraz kosztowca • planistę zatrudni 
Łódzka Fabryka Wyrobów Gumowych, Łódź. 
ul. Wólczańska 223. Zgłoszenia przyjmu re 
Wydział Kadr. 1526-K 

I 

Pracownika na s tanowisko głównego mecha· 
nlka poszukuje Spółdzieln ia Pra cy Chem i­
ków „Argon", Łódź, ul. Wysoka 22. Wyma­
gana wszechstronna znajomogć aparatury 
chemicznej. Osobiste zgloszen ia do Refera tu 
Kadr w godz. od 7 do 14. 1565-K 

mcrownlka Działu Kosztów I Umów z dłu­
gol etnią praktyką, lnspektori1w technicznych 
ze znaJomości ą robót budynkowych i kolejo­
wych . techników budowy, normowania, maj­
strów torowych, budynkowych oraz t>racow· 
nlka wykwalifikowanego do Działu Orga ni­
zacj i zat rudni Przedsiębio rstwo . Robót Kole­
jowych nr 13 w Łodzi . ul. Jaracza nr 95-97 
Zgtoszenia przyjmuje Dział Kadr od godz. 7 
do 15. 1572-K 

Takieqn lipca 

Kiedy wreszcie ustali się PORoda 
B. Bittnerówna. 

wystąpi 

pnwtómie 31 bm. 
- Co za lipiec! Kiedy 

wreszcie będzie pogoda? ·­
wz.dychają lod7.ianie, spogl"ą­
dagc na s tale zachmurzone 
niebo. Już od dłuższego 
czasu n ie ma prawie dnia 
bez des zczu, a barometr w 
dalszym ciągu uparcie wska­
zuj e na pogodę zmienną. 

Będzie nadal ciepło, ale p.o­
chmurno, z k r ótkimi. lokal­
nymi przejaśnie1\iami, 

Ta zła passa pn:eminie 
prawdopodobnie w końcu 
bieżącego tygodnia. l\1iejmy 
więc nadzieję, · że sierpi~ń 

nie zrobi ju~ nam takiej 
przykrej niespodzianki jak 
lipiec i wyjeżd:i:ając na wcza­
sy, nie będziemy potrzebo­
wali zabierać ze sobą para­
soli. 

Dla naszych Czytelni-
ków, miłośników baletu, 
mamy milą w·iadomość, 
Otóż 31 bm. o &od.z. 17.3<1 i 
::> 20.30 zostanie powtórzo­
ny koncert pt. 1,Gwl.azd-y 
b.aletu". W koncercie tym 
ujrzymy crolowych llOU-

Na ty ch kapry sach aury 
najwięcej ucierpiały osobyt 
k tó rym urlop przypadł wła­
śnie w .lipcu - miesiącu za­
zw:vczai upalnym i pogod­
nym. Meldunki sporza dzane 
przez stację Państwowego 
Instytutu Hydrolog iczno­
Meteorolog icznego w Lodzi 
wskazują, że w ciągu 26 dni 
bieżącego miesiąca nie bylo 
ani jedneg o d?ia upalnego, 
a tylko w c tągu czterech 
dni było pogodnie. Jak 
zgodnie twierdzą meteorolo­
dzy - takiego lipca nie mie. 
li śmy od kilkudziesi ęciu lat. 
Oczywiście tego rodzaju 

warunki atmosferyczne w 
~!ffesie żniw · znacznie u­
trudniają sprzęt zboża. W 
mieście niepogoda opóźnia 
przeprowadzanie robót ka.,­
nalizacyjnych, wodociągo­
\~,vch i, co najgorsze, utrud­
nia terminowe przeprowa..: 
dzanie remont-ów domów. 

- Kiedy wreszcie bę­
dzie pogoda? Z tym pyta­
niem zwróciliśmy się wczo­
raj do ki e rownictwa stacji 
meteorologicznej w Lublin­
ku. Jak nas poinformowa~10, 
znad Atlantyku napływają 
na Europę tzw. fronty cie-: 
płe. Ostatnio przeszły trzy 
takie fronty, powodując du­
że zachmurzen ie i obfite o­
pady. Obecnie oczekiwany 
jest czwarty front ciepłego 
powietrza, który szybko 
przesuwa się z zachodu na 
w schód. Tak więc na naj­
bliższe dwa dni nie przewi­
duje się większych zmian. 

Ważne telefony 
Poqoło'4lt 1e Ratunkowa - 25&· 4.t 
Strat Potarna - 8 
Miejska Komenda MO - 253.el} 
Miejski Ośrodek Informacji -
159.15, 

Kronika 
party;na 

OZIELHICA SRODMIUCIE: 
Wydział Propagandy KD 
zawiadamia wszystkich se· 
kretarzy, t o d z 1 ś, 27 bm., 
o godz. 16. od będz ie '"~ 
szkolenie przoduJqcycb 
ag1:„1oró w grupy A. 

Szkolen•e agitatorów 
grupy B odbędzi e s•ę Ju· 
tro 28 bm., o go<lz. 16. 

Zajęc ia szkoleniowe orl 
bywać si ę będą w sali # 
KO . Al. Kośc ' us z kl 4. ł 

BIE. 

B arometr przed sklepem optjJcznym 
już od dłuższego czasu. b udzi ogólne 
st ety w skazówka barometr u u parcie 

na ul. Piotrkowskiej 
zainteresow anie. Nie­
wskazuje na pogodę 

zmienną. 
Fot - A . J_ 

TEATRY e /(INA 
POWSZECHNY (Obr. St.al tngr.adu WOLNO!C (Przybyszews kiego 16l 

21) - godz. 19 - „Pook ro- - „~taksy mek" - godz. 16. 
, mien ie zlośn\Cy", 18, 20. 
l.t.1 N1 d''Otl"l<l>WSl<a 941 - godz WŁOKNIARZ (Próchnika 161 -

19.30 - występy art ystów „Dzleln •ca cudów" - godz. 
r ("'.Jlt ru Saty r·y 4.0w I .,Sy r~ny ·· . 15 :30 17 30 19 30 

SATYRYKC)W (TrAugutta 1) - . ' . ' . . 
godz. 19. 15 - operetka „Kgl ęt- ZA6~~.F~ :,z,;g;,rs1"'; J,61 - „To­
n;czka Czardasza" - w wyko- DWORCOWE IDworzec Kaliski) _ 
oan lu arty.stó .v warszawskich. „W \Beskidzie Slą&k•m", „Krn! 

OSROOEK PROPAGANDY SZTUKI .,l..awra" - godz. 16, 17 18. 
(park s •enk lewl.:"za} - wybór 19. 20, 2t, 22 . • 
prac z IV Og6mopolskłej Wy. ZOO . - Pro11ram sl<ladany t'J. 
s!.awy P'otograr•ki . Czyn ny w m ow o zw terz -;.tich. 
j1'1Clz. od 10 do 13 I od 15 do 
18. 

dAt.TVK- •"la ruwwtc•A '201 
„Córk.<I pullrn" - godz. 15.45, 
18, 20.15. 

GDYNIA 1Pr2ejatd ~ - Po'Q­
gram Cllm•'>w dok I kult.· 
O~\V 4&t .: .• Slo wa sport<">wa·• 
godz. t 8. 19 ~o. 
Proo:r-a.m dl1< l18Jm!o<l"7-YCb: 
., Szkarłatny kwiatuszek" -
godz. 16. 17. 

MUlA t Pab'łUVrka 173) - „Po. 
rwanie" - iM• Ili. 2Q, 

PłON IEFł. ('1'rt:1rwt~~ 1 (J1ń 'łl k.a ;Jll 
„Wiel kie polowan;e" - godz. 
17 19. 

POLONIA IP!otrknwska 671 -
„Dziel n lca cudów" godz. 
16,,, 18, 20. 

PRZo:.DWIOSNI! (Zeromsklego 76! 
„Ch'ńskl cy~o< " - godz:. 18, 
18, 30. 

MAJA (K!Jlńsklego 1(8} 
„Przygoda na Ma.r lensz.tac\e„ 
- gorlz. 17, 19. 

REKORD (Rzgowska :21 - „P 'ąt· 
.ka z ulicy lla„sklej" - goclz. 
18, 20. 

R01'1A 1R711ows ks 84) - _Pao 
fHf>I„„ - l!Off1 18, 20 

~JUS? (Nowe Złotno) - ,.Ciuk 
• Hek·· - 11.0-;, !Il 30. 

SWI T \ BHIUCk\ R.ynekl - „ŚWla-
tla w '<oordl" 11oclz. l8. 
20 . 

I A rRY rS•enk'elll'•cza 40! 
,, Wilhelm rell" godz. 16, 
18. 20. 

• 

Dyżury aptek 
Dzls1ejszej nocy dyżu rują na­

~ ~ępujące apteki: Obr. Stallngra· 
du t5. Pabian;cka 56, Ja.:•acza 32, 
Stal Ina 50, Kope•·n'ka 26, Piotr­
kowska 67, pl. Kośc;elny 8, AJ, 
Kośc'uszk• 48. 

Dyżury szpitali 
Ch rurqła: całą dohę dyżuruje 

Sz,pital •m. N. llarl•cklego. ul. 
Kopc lli sl< ego 22 

Interna: całą dobę dy żurufe 
Szpital im. dr Gluzlitskiego, ul. 
lakątna 44. , 

Oytur po/otniczo-ąlnekoloq'cs­
ny: od godz. O do 20 dyżu ru>e 
ST.pita! lni Cur'e·SklodowskleJ 
ul. Cur'e Sklodowsklej 15, Od 
go<h; 20 rl o IJ dy7.uruJe Szpital 
ł m dr Mnciurow tcza, ul. Krze­
mien iecka 5-

MUIE~ 
PR?YRODNICZE \park Slenklew•­

cu ) - w godz od 10 do 17. 
SZTUKI IW •ęc kow;-l<'ego 36) - w 

godz oQ 9 do 15. 
ARCHEOLOGICZNE I ETNOGRAFI ­

CZNE (pl. Wolno~cl 14} - w 
godz. od lO do 18. 

rozwua się dziecko 

stów baletu Opery War­
szawskiej na czele z Bar­
barą Bittnerówną. Wystą­
pią również: Olga Glin­
kówna, Flora Puchówna, 
Olga Sawicka, S, Sz:ad­
kowska, W. Gruca , z. Ki­
liński, Karol Szrom. 

Pr:r.edsprzedai biletów 
odbywa s i ę w „Orbisie", ul. 
P iotrkow ska 65, w MOI, 
ul. Piotrkowsk a· 104 a oraz 
w dn iu koncertu w kasie 
Filharmonii. 

Brzytwy i ż'letki 
„Hutnik" 

są ;uż w sprzedaży 
Mężczyzn na pewno z;'!linte­

resuje fakt, że w sklepEch· u_. 
kazały się już brzytwy pol­
skiej produkcji. Zwolenników 
zaś żyl etek zaciekawi w iado­
mość, że są już w sprzi!dazy 
nowe wysokogatun kowe żylet• 
ki krajowej produkcji marki 
„Hutnik". 

WTOREK. 27 LIPCA 1954 ft. 
FALA :230,I m 

WIADOMOS<:t: 5.05 6.Dll, 7.1111, 
1.so. 12.04, u.oo ia.15 21 30, 
23.55. • • • 

6.15 · Swojskie me!od•e. 11.30 
KB.!endarz radiowy. 6.37 Muzyk.a 
poranna. 7.15 Melod'e operetk<>­
we. 8.00 Koncert. 8.30 „Blękl tn.a 

sztafeta". 12.10 Pleśni kompo!lY· 
torów polskich. 12.25 PO!sk!e me· 
lod•e ludowe. 12.45 Audycja. dla 
w.st. 13.10 Przegląd prasy etołecz. 
nej. 14.10 Melod 'e operetkowe, 
15.00 Korespondencja r; zagra• 
nicy. 15.15 Utwory skrzypcowe. 
15.30 Kooce.rt. 16 OO Muzyka roz· 
ryw kowa. 16.10 t.ódzk• Tygodnik. 
DtwlękO\vy. 16.25 Koncert orki• 
stry. 16.45 Felieton pt, „Jut Ju· 
tro". 17 .OO Audycja dla dziec<. 
17.30 Kwadrans soll&tów. 11."8 
„z mikrofonem prze" mfasto l 
w ' eś" . 18.00 <Eellelon. ltl.20 Kon­
cert krakowskie} orkiestry t ch!S­
ru. 19 OO ~. uzyka I · a,ktualnoścl. 
10.25 „Trup w oblokach czyli 
dzieje maszyny Latającej" - hu· 
mo reska . 19.45 Kompori:ytor ty• 
godn la". 20.30 Reportaż aktual· 
ny. 20.45 „5:0 dla młodości". 
21.15 P 'eśnl komp0zytorów poi· 
sklch. 21.45 W •a'.'lomośc• sporl.oo 
we. 21 50 Muzvka taneczna. 22.~11 
„Jaworowy dom ". 22.40 w1eezol" 
nn aud ycja - v „rogramJe mu· 
zyk.a kameralna. 23.10 .,Noc l& 

serenada."„ 

Bawiqc . się - poznaie świat 
Plerws111 zabawką d.zJecka 

są 1ego rąrzk1. Już 3 - miesięcz­
ne niemuwlę podnosl ie do 
góry I ogląda, Przybliża I od­
dala od oczu, krzyżu1e, r.arzy­
na się bawić swymi paluszka­
mi. D7.lecko 4 - miesięczne pa­
tra fi już leżąc potrząsać grze­
chotką, którą jednak trzeba 
mu włożyć do rącz.kl. Trzyma 
ją jeszc~e b11rrlzo nieuęcznie, 
samodzieln ie nie potrafi jej u­
chwycić. Zabawą jest dla niego 
śledzenie wzrok iem kolorowe­
go przedmiotu, zawieszonego 
nad łóżeczkiem, GaWOl"lY wte­
dy, śmieje się głośno, Nie na­
leży jednak dziecku w tym 
wiek u zapełniać łóżeczka róż­
nymi zabawkami, gdyż jest w 
stanie skoncentrować uwagę 
jedynie na jednym przedmio­
cie, 

Zabawą niemowląt star-
szych, 5, 6, 7 - mles1ęcznych, 
Jest „odkrywanie" swego cia­
ła. Jakąż świetni) rozrywkę 
stanowi pakowanie nóżek do 
buzi. Ileż uwagi pochłaniają 
usiłowania, zmierzające do te· 
go, by samemu usiąść. !!~mie­
sięczne dziecko .Już wyciąga rą­
czki po interesujący go prz.ecl­
miot, pokrzykując głośno. 6· 
11liesięczne zabawia się swym 
głosem - godzinami potrafi 
gaworzyć. Z ust 7 - miesięcz­
nego słyszymy już sylaby 
pa, ma, ba, da, ta. Bobas w 
tym wieku ogląda już świat z 
pozycji, siedLącej. 

Male dzieci poznają świat 
baw iąc się. Znajomość eta 
pów raz.woju dziecka n iewąt­
pliwie pomoże nie1edne1 mat­
ce we właściwym "pok ierowa­
n iu wychow;rn iem swego ma­
l eństwa, uła twi skonstatowa­
nie. czy rozwija się ono nor­
ma I me. 

8-mleslęczne dziecko potrafi 
ba wić się kilkomn zabawkami. 
Bie rze je do rączek I uderza 
jedną o drugą. Dziecko w tym 
wieku interesuje pojawianie 
się m1kanie przedmiotów. 

Stąd wyrzucanie zabawek z 
łóżka lub wózect.ka na t.i emię. 
Ten etap pozna wania świata 
wymaga od opiekunki wiele 
cierpjiwo~c1, gdyż zabawkę sy­
stematyc1nie v.>yrzucaną trze­
ba stale pndn„sić. Brzdąc Już 

raczkuje, w kojcu putrafl się 
docmt11ać du oddalonych pt·wd­
miotów. 

Dziecko 10 • miesięczne pv­
trafi stać. Lub1 zb1ernć mdleń­
kie przedmioty. by kłaść ie do 
ust. - Interesuje .ie zn;ileziona 
nitka, stalówka, guzik. Ws t.yst­
kie te ska rby wkłada do bu1.1. 
Dlatego na leży w'zelk1e dr•>­
biazgi u•u wać: z pola iego za­
sięgu. D1.1e<·ko w tym wiek u 
prqswa 1a Już sobie dl'!!ectęcy 
„savoir viv re" - owo powj­
talne i pożegn a lne „pa"! Bi.ie 
rączkami brawo, gdy ie tego 
nauczycie. 

tów (pnpler slę drze, garnek, 
w który urlen.a, wydaie 
dżwt i:kJ . Dlate!!.O w tym okre­
sie nalezy· dnstarC?.ać maleń­
stwom zabawek prostych, a 
trwa ł.vch. 

Dl lecko w wieku 15 - 18 
mtes1ęcy wkracza już w okres 
samudz!elnosci. Rosną 1ego ta­
tnteresnwa nia. Zajmują go .iuż 

ksląż l~I z obrnzkam1 zwier~ąt 
domowych, d1.ieci itp. Ofiaru­
jąc pierwszą ksiązeezkę dziec­
ku trLeba pami ętać, by obraz­
ki by ly ba rwne 1 ła twe tema· 
tyczn ie. W tym okresie roz.wi­
i a ią ~ię w dziecku zdolności 
M ś l a dowcz~. Często jego za­
ba wy bywają naślarfownic· 
twem c7.y nnoścl wykonywa· 
nych przez starszych lgotowa· 
nie, czy tanie gazety Itp.). 

Dziecku mającemu 21 mle· 
1 sięcy należy ju:i do~ tarczać za· 

12 - 15 miesięcy - to bawek, które da1ą mu 1nożli· 
wiek pierwszych samodz1el· wość rozwinięcia ' amoa 1.1elnej, 
nyeh cąnnnśr i. Zabawy dziec- twórczej inw encji, Potrafi 
ka ' ta .J ą się cura~ bard zie] u- bawić si ę god z1nam1 uklada -
ruzmaicone. PodohaJą mo się niem dużych klock6w, na k ła· 
ja,krawe gałgank 1. lub1 g111eść: d:rni em kolorowych krążków 
1 rozprostowywać ka1·tk1_ pa· ""' pr1 .. vstusnwaną do tego ce­
pieru. napełnlać 1 opróżniać PU· lu rmdstawkę. Dzieci w tym 
clełka. Te zabawy, to pu.lna- wieku muszą być lUi przy. 
wanie właściwości przedmio- zwyc..a1ane do samodztelnej 

zabawy. Te, których tego nie 
na uc~ymy , będą kapryśne, wie­
czn ie znudzone, wyrosną na 
lurl11 ah:mrbu 1ąrvrh ·swą oso­
bą otoczenie. Matki powinny 
pamiętać, że . nAd tabawą dzie­
cka trzeba cwwnć, alł! nie na­
leży się . do meJ wtrącać . . 

Dziecko 2 - letme czuie jut 
potrzeb; poruszania się I dlate­
go interesuje się zabawkami, 
które pozwalalą mu wyłado­
wać energ i ę w ruchu. Pot.raf! 
się Już dobrze bawić piłką. 
Lubi ciągnąć na S/.nurku duiy 
sam .1chód, który laładowuJe \ 
rozh1dowuie posl11danvm1 za­
bawkam1. W tym wieku ulu• 
b ioną zabawą jest brzechtanie 
się w wodzie, kopanie p iasku, 
napełnianie mm kubełeczka. 
Dziecko 2 - letnie na l eży jut 
wdrażać do porządku ; układa.; 
nie i mycie zabawek bawi je. 
Ten wiek, to okres wyraźnie 
zarysowującej si Ę samcxi'l.ielno­
ści. Dziecko usiłuje nawet Sll• 
mo się rozbierać. 

Gdy dziecko ma 2 lata I li 
miesięcy, wkracza w okre1 
opozycji. Sprzeciwem usiłuje 
zaznaczać swą osobowość. Ba· 
w1 się jednak ,najchętniej sa­
mo, aie w sposób coraz. ba~· 
dzieJ twórczy. l 

Dziecko 3- letn!e chętnie za- '\ 
bawia się już kolnrowymi o­
lów':ami, zaczyna rysować. Na I.. 
dostarczonych mu kartkac.h \ 
papieru powstlłją pierwsze 
prymi tywne .,człowieczki", sa­
mochody. Chętnie bawi się już 
wtedy budownictwem. Zaczy-
naj ą się zabawy łalkamt, nie. 
ra:i bardzo skomplikowane. 

Zabawa Jest dla małego dzie­
cka środkiem do poznawania 
świata, dlatego też rodzice po­
winni starać s i ę _dostarczać 
mu zabawek odpowiednich do 
wieku i stopnia "jego rozwoju. 
Nie zapominaJmY również o 
tym. że dziecko kształtuje swo­
je zachowanie na przykładzie 

stars1.ych. Dlatego też dbajmr 
o to, by być dla mego ideal„ 
nym wzorem. 

/ 

.... 


